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%włoki Marszałka Piłsudskiego spoczełv na wawe1u 
(Od •pecJalne90 wgslannlka „1'urJera Poł•kłe901•) 

Kl'llłl6w, 18 •al• 1985 

~siaj w Krak~w~e odbył się o- myślana nader estetycznie. Pamięta I wet popielate słupy wysokich latarń I płonące szerokim bukietem ognia, 
statn1 akt tragedj1, Jaką Polska od no tu o kążdym szczególe, któryby pomalowano na czarno, stare tatar- zdjęto z nich bowiem wierzchnie czę 
tygodnia przetywa. Zwłoki Marszał 

1 
niezauważony mógł razić wzrok. Na I nie gazowe zamieniono na znicze I ści wraz z latarniami.' 

ka Piłsudskiego spoczęły na sen wie l 
czny w Wawelskiej Katedrze. W 0CZ8kiW8 OIU 

Manif e8tacja ta była imponująca, 
potężna i pozostawić musiała nie.o O piątej nno pełne już były uli· szpalerach oddziały wyłącznie woj. 
zatarte wrażenia u wszystkich, któ· ce publiczności, wypełniającej tro· skowe. Porządek na ulicach był wzo 
rzy ił widzieli. Ta droga trum· tuary. Pełne były okna i balkony, rowy. 
na, którlł żep~o dzisiaj na wie- widziało się nawet grupy ludzi na Inień chmurny, ale niedesuzowy. 
ki. preykuwała poprostu wzrok i ser dachach. Latarnie uliczne zapalone. Z wie· 
ca. W niepnebranem mrowiu ludz-1 :Wzdłut całej trasy wyciągnięte w ży Marjackiej, z której spływa od 
Idem. zalegającem ulice Krakowa 
nie było ciekaWJ'Ch widzów. Był toi Na dworcu 
thun rozmodlony, straszliwą chwibl 
nawskroś przejęty, synteza bólu, kon i Ale tymczasem tam, ~8: dwoi:cu Je-st i marszałek Francji Petain, 
centracja rozpaczy. ,. drogocenna trumna Jest JUZ przygo· marszałek Anglji, lord Cavan, mar-

Byli w nim ludzie z całej Polski towana do ostatniej wędrówki. szalek Rumunji Prezan, stojący w je 
były "wszystkie stany''. w „miastO.: O~ekuje na ten smutny moment dnej grupie z ministrem Lavalem. 
wych słrojach" nijakich ludzie miej Rodzina Zmarłego M~rszałka, P. Pre Osobnym pociągiem przybył z Krze. 
BC)" i chłop> w barwnych kierezy. zYClen~ Rzeczypospoht~j i dostojnicy szowic premjer Goering. 

szczytu do samego placu czarna fla· 
ga blisko 70-metrowa, rozlegają się 
dźwięki hejnału, znaczącego godzi· 
ny: szósta, siódma i ósma - kon· 
duktu jeszcze niema. 

na lawecie, wraz z którą była umie· 
szczona na wagonie - platformie, 
wynosq na ramionach. Eksporta· 
cja ta odbywa się w obecności ks. 
Metropolity krakowskiego Sapiehy, 
który odprawił l'llodły nad trumna. 

jach i sukmanach, górale i lud ślą· swoi 1 obcy, przybyli na pogrzeb. Trumnę Marszałka Piłsudskiego 
ski i kresowi ludzie od wachodnłch W • K I d I kl J granic, Wielkopolanie i Pomorzanie. drOdZ8 dO a 8 ry W8W8 S 8 
Były dzieci l starce, przyszli zdrowi 
i doczoJgały ei~ kaleki... Każdy 
chciał uczestniciyć w tej historycz

, nej chwili, choć chwila ta była tak 
dężq. 

Naród ~gnał Wodza, odchodzące
~J na zaweze, iegnał Go z bezmier
Jl1ftl bólem w eercu i pmrażeniem 
,,,. daszy„. 

Trasa jest dość krótka w stosun· wieńce, fragment pochodu w progra Panią Marszałkową prowadzi gen. 
Im do tych mas, jakie wezmą u- mie nieprzewidziany. Jest ich alt 75, Ryds • śmigły. Pan Prezydent Rze
dział w pochodzie. To też pochód wszystkie są wspaniałe. Okazuje się czypos}>olitej postępuje dalej sam, 
u~awia się odrazu w ten sposób, że że zniesiono wieńee od dostojników i za rodziną Marszałka. 
jego czoło staje na Rynku. delegacyj zagranicinych - to spra- Delegaci państw obcych, przeważ 

Jest godzina 8.45, gdy pochód ru- wUo, te dopwuezono i inne. . nie wojskowi, w pysmych, parad-
sza. Zegary wskazują tę ••• go- M. in. zwracały uwagf wieńce od nych mundurach. W pierwszych 
dzinc, tylko rilJllUł. w której zam- kanclel'7A Hitlera, Mussoliniego i rzędach premjer Goering w unifor· 
knął oczy Marszałek.„ Prezydenta Masaryka. mie generalskim, · Marszałek Petain, 

leZSllDI ftlC Najpierw poczty sztandarowe kon Za wieńcami oficerowie nioq or· lord Marszałek Cavan. 
Noq poprzedzającej 

6
,,, obrztd ne. Publiczność odkrywa głowy. Po- dery Zmarłego. Wśród niosących Rqd in corpore z premjerem 

tqgieay nie bfło lllU w tem mie- tem szwadron I p. szwoleterów imie jest .tw6eb c11dzoziemskich: francu· Sławkiem na czele, byli premjerzy. 
ide. Krąków czuwał i czekał. Wie- nla )(anzałka Piłsudskiego. Wreez- ski i ru•uMki. Manizałkowie Sejmu i Senatu, po· 
ddano, te Jato 6-tej rano drogi bł- cie platoDy kilku pułków jazdy, N•sttpnie - koń przykryty czar- słowie, eenatorowie, prezes Sądn 
q zamlmitte do ulic, po których sformowane w jednostki szwadro- nem 8llknem, prowadzony za uzdę./ Najwyższego i praes N.T.A., gene· 
pnejdzłe kondukt, było do przewi- nowe. Koń ten, z maści kasztan, niósł sio- ralicja.,i wielotysięczny korpus ofi· 
~„ ie kto później nieco przybę· Za jazdą art1lerja lekka i ciężka; dło Manrułka i uprzęż ze ałynnej cer8ki, oraz attaches państw ob· 
d~ jui zwarty mur ludzki przed armaty prusuwajf sit w dwóch kasztanki Wodia Legjonów. cych. Delegacje Senatów Akademie· 
NłMł zastanie. Wielu oczekiwało rzędach. Jakaś pieśń żałobna ~ra ci· kich, Cdonkowie Pol. Akademji U· · 
pqez noc eaJt na ulicy. Otwarte by- Krótka przerwa. Potem kilkadaie- są. Idzie teraz duchowieństwo, młejętności i Pohlkiej Akademji Li· 
ły hes pnerwy kawiarnie i netaura siąt sztandarów piechoty polskiej. wśiód niego za8 chór kleryków. Du- teratury, reprezentanci nauki i sztu 
c~ -~ nawet na torach Zdała słychać głuchy odgłos. To ehowie6stwa są całe krocie, pnypu Id i wszelkieco rodzaju organizaeyj. 
tramwaje, aby w nich oc:aklwać mo werbel żalóbny, wybijany przez rzęd uczalnie około p6łtora tysiJtea. Na SGt orpniżacje społeczne i zawo
sU ladzie iwitu. doboszów na bębnach, okrytych kre- tle średniowieczn1ch murów, clźwię- dowe, przJBpMObi.enia wojskow~ 

Calł noc pracowano jeszc:ze nad Pł- Jestto jeden z najbardziej pnej ku rozkołysan1ch dzwon6w i pleśni sportowe, zwiJpki byłych wojsko· 
Pl'SJ'branłelll mJasta w strój t.ało'b- mujących fragmentów pochodu. Na ł.ałobnych atwana to obraz, jakby wych z ldlkot)"8itczn'ł znowu gro„. To. eo w łJlll zakrelde .robił Kra paradach i rewjach, „ociy rwie" ra- malarskim kunaztem Matejki, .sio- Pl legj<mlstów w historycznych mun 
lrów 1'7ło poprostU imponujące. Jlet czej jazda, niż piechota, tutaj ta wem Wy1JJ>i.mskiego, wyczarowany. durach i ze aztandarami. 
to dr.sew zwieziono na owe CZ81'1\e makabryezna, powoli ołowiuym kro Wśród o?Szaku dąchowieństwa po Pochód ~ł ponad cztery godzi· 
maatr z f.ałobMmł choqrwtand, wy Idem, przy gł'1C;ltym. &łakocie bę'b- ~tpuJ\ książę biskup ktakoWBki Sa· ny. 
eitgnłęte w długie areai walhd tra nów stfpająca piechota rwie - ser pieha, biskup przemyski obrządku Gdy orszak żałobny wchod:dł na 
fł1 kondakła, ileł to młJło krePJ i ca. Na apel werbłowy nastaje ka· ~recko • btollekiego. wzgórza Wawela, oddała Zwłokom 
czamego ealma, Det praey włotono mienna cisza. Na Rynku jest do· Kondukt prowadzi ks. bil!lkap polo Mann:alka hołd grupa chłopów w 
w 1Mlda.t'ł olbn:Jmldi pilutrów or- Dr1'ch ldlkaddeaiąt tJSi~ ludzi a wy Gawlina. sukmanach, przyhfła z pod Racła· 
la.mi snbrneml zakońaonych, posta zdawaćby sit mogło, te niema ni· I oto punkt pochodu najbóle§niej- wie. Chłopi ci ustawili sit·w niezwy. 
wlon:rdt kolo dworca, • ,i.ca Sicze kogo... ar - trumna na lawecie.„ Straszu:. kle malowniczej grupie pod pomni-
paUldm, u stóp Wawelu W'ftSr.Cie. Po naszej piechocie i marynarce, wa. najokropniesza tnu:nna, którą kiem Kościuszki. 

Dekoracja miasta miała powag~ odddał ramuńllłóego 16 p. p., które-I jut oeltdała i ~gnała Warsu· 
i sł~ WJlllOWę, była paJ'tem pe go szefem btł Marszałek, a potem wa. '.(Ddu11. citJg u itr. :-ej). 
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Znak 
w księdze 

Spoczęły na wieczny odpoczynek 
zwłoki Marszałka Piłsudskiego na 
Wawelu. Słusznie Mu się należy to 
właśnie miejsce wiecznego spoczyn
ku. 

Wawel jest symbolem Polski i pol
skości . Wawel jest więcej niż sym
bolem, jest mitem wyrażającym, po
tęgę .i losy Rzeczypospolitej. 

Wawel jest dziejów Polski, od cza
sów prastarych aż do nowszych i 
najnowszych, odbiciem podniosłem i 
najczcigodniejszem. W jego wnętrzu 
spoczywają doczesne szczątki nie
tylko władców polskiej ziemi, ale i 
mocarzy polskiego ducha. 

W Wawelu niby w cudownej księ
dze zaklęte są najwspanialsze znaki 
naszej dziejowej przeszłości. 

Wawel - to Polska, to duch Pol
ski. Tak zrozumiał go wielki wieszcz 
narodu Wyspiański, który pierwszy 
mityczną tajemnicę tego zamku od-

\zuł i Polakom odsłonił. Wawel to 
wzniosła świątynia, poświęcona Bo
gu i przeszłości narodowej. 

Z pod stóp tego Wawelu wyrusza
ła gromada boi"wników o wolność, 
kiedy Wódz ich::::-..,ełen świętego za
pału dla sprawy polskiej 1 w czasie 
rozpoczynającej się wichury wojen~ 
nej wydał wojnę ciemiężycielce -
Rosji. 

Do murów tego Wawelu wróciły 
śmiertelne szczątki Wodza. 

Gdy przestało istnieć niezawisłe 

państwo polskie, tworzyli -wielcy 
wieszczowie narodu wielkie króle
stwo ducha polskiego, które jedno
czyło wszystkich i przetrwało wszy
stkie prześladowania. Kilkakrotnie 
porywał się ten duch do czynu, by 
w krwawej rozpaczy rozpamiętywać 
później straszne klęski, przedewszy
stkiem moralne. Niezmożoną była 

moc tego ducha, niestartym był znak 
tej siły, której widomym symbolem 
jest Wawel. 

I spełniły się prośby wieszcza i 
dał Pan wojnę, z której posiewu 
zmartwychwstać miało państwo na
sze. I zjawił się. Mąż Czynu, który w 
tej brzemiennej dla narodu chwili 
kazał rozwinąć sztandar bojowy nie
podległej Polski. I zgromadził naj
pierw garstkę małą i stało się, że 

później, znacznie później, stał się 

ów cud nad Wisłą, niby ostatni, za
mykający wielką księgę męki i zmar
twychwstania narodu. 

Czyn i cud! 

Czyn · jest dziełem rąk ludzkich, 
cud dziełem Boga. Zsyła go tylko 
tym, którzy okazują czyst.ą i rzetel
ną wolę czynu. Tylko z czystej du

szy płynący czyn działa cuda. A Ten, 
kto potrafi z ducha narodu i z rąk 
jego wykrzesać cud, jest wielkim i po 
:wsze czaBy chylić będzie naród kor
nie przed Nim cZ&ło. 

Jego miejsce jest na Wawelu. 
I uczyć będzie ten znak no:wy i 

wielki w tajemniczej księdze Wawe
lu cały naród, wielkich i małych. 
Wielkich - woli czynu, mniejszych 
- cnót obywatelskich, a wszystkich 
- miłości ojczyzny. 

Tej miłości w księdze dziejów na
szych jest postać zmarłego Mar
szałka Piłsudskiego znakiem pło

miennym, który po wsze czasy świe
cić będzie duchowi polskiemu jako 
drogowskaz ku potędze Polski. 

Z. Ł. 

Ostatni akt żałobnej ~roczystośtl 
(Doko6cz•nla z• str. 1-el) 

W Katedrze Wawelskiej, przed 
wejściem do świątyni wygłosił prze
mówienie P. Prezydent Rzeczypospo 
litej (podajemy je osobno). 

Od wejścia Katedry aż po ołtarz 
- purpura. Przed ołtarzem przygo
towano klęczniki dla P. Prezydenta 
R.P. i Pani Marszałkowej Piłsud
skiej. 

Przed grobowcem św. Stanisława 
czarna kotara dużych rozmiarów. 
Na jej tle ustawiono katafalk, po
kryty purpurowym aksamitem. 

Następnie odbyło się uroczyste na 
bożeństwo, celebrowane przez ks. 
Metropolitę Sapiehę w asyście licz
nego duchowieństwa. 
Bezpośrednio potem odprawione 

zostało nabożeństwo obrządku grec~ 

ko - katolickiego. 
Po odprawieniu egzekW'ji pny tru

mni' przez ks. Metropolitę Sapie
hę, uroczyste modły celebruje bi
skup obrządku grecko katolickiego, 
ks. Kocyłowski. Po zakończeniu mo
dłów, wśród szpaleru, utworzonego 

przez korpus oficerski ptzechodzą do . wilnego i wojskowego, Pani Mościc
krypty św. Leonarda. biskupi. ka, córka Pana Prezydenta R. P. p. 

W tym momencie rozlega się Bobkowska, premjer Sławek, mar· 
dzwon Zygmunta. szalek Raczkiewicz, marszałek Swi-
Najwyżsi rangą generałowie z ge· talski i najwyżsi rangą generało-

neralnym inspektorem sił zbrojnych wie. ' 
gen. Rydz-śmigłym zdejmąją trnm· W następnej grupie wchodią do 
nę z katafalku i .- biorą •ją na ra· krypty byli premjerzy: Bartel, Ję
miona., niosąc wśród ogólnej ciszy drzejewicz, Kozłowski, Prystor, da
do krypty. żałobny orszak poprzedza lej ministrowie, prezes N.I.K., pre
wyższe duchowieństwo. Następnie zes Sądu Najwyższego, i Najwyższe 
kroczy gen. Dreszer. go Trybunału Administracyjnego o-

Ustawione na wałach wawelskich raz podsekratarze stanu. Trumnę 

baterje oddają 101 strzałów armat- Marszałka ustawiają generałow~ o. 
nich. z przed Katedry rozlegają się bok drugiej trumny srd>mej. 
dźwięki hymnu narodowego, a na- j Po odprawieniu modłów przez 
stępnie Pierwszej Beygady. w przer księ"Ly biskupów z ks. Metropqlitą 
wie między strzałami i muzyką sły- Sapiehą na czele i oddaniu h_ołdu 
chać głuchy warkot werbli. Marszałkowi przez obecnych P. Pre-

Za trumną, niesioną przez genera· zydent Rzeczypospolitej i obecn~ o
łów kroczy Pani Marszałkowa Piłsud puszczają kryptę. 
ska, Wanda Piłsudska, Jadwiga Pił W chwili opuszczania przez P. 
sudska, bracia: Adam, Kazimierz,

1 

Prezydenta Katedry przedstawiciele 
Jan Piłsudski, Pan Prezydent Rze państw, obcych składajł kondole.n· 
czypospolitej z członkami domu cy- cje., (G-k). 

Mamałek Pił!n~i~i na· mieiun Wienne1n iuomnku 
leżą Kości118Uo, Poniatowski i So
bieski. 

Krypta ma formę czworokątną. 
Po bokach stoją dawne sarkofagi. 

Dud1nwieństuro 
u, P. Prez1den11 R.P. 
KRAKóW. O godz. 17-ej Pan Pff 

zydent Rzeczypospolitej przyjął na 
audjencji ks. metropoiitę Sapieh• 
oraz ks. ks. biskupów: Jasińskiego 
z Łodzi, Lisowskiego z Tarnowa, bi• 
skupa polowego ks. Gawlinę, sufr&• 
gana krakowskiego Rosponda, sufra 
gana śląskiego Bromboszcza, częste 
chowskiego Kubihę, biskupa grec• 
ko-katolickiego Kocyłowskiego a 
Przemyśla i apostolskiego admini• 
stratora Maściucha, którzy złożyli 
Panu Prezydentowi kondolencje. Na 
stępnie biskupi celem złożenia kon• 
dolencyj udali się do pani Marszaf.. 
kowej Piłsudskiej. 

Prezvdent I ministrowie 
llJVJethll!I z KrakOflJG 

KRAKóW. Po skończonych uro
czystościach pogrzebowych w ciągu 
wiijczora opuścili Kraków Pan Pre
zyden Rzeczypospolitej, rząd, przed 
stawiciele państw zagranicznych 
wraz z delegacjami wojskowemi. W. 
godzinach wieczornych rozpoczął 
się również. masowy powrót uczes11-
ników uroczystości pogrzebowych. 
Sprawna organizacja ruchu poeią• 
gów zapewniła szybkie odtranspoY 
towanie oprócz normalnych bardzQ 
znacznej ilości pociągów nadzwY~ 

czajnych we wszystkich kierunkacJ:i. 

Pamlatkl zostana 
przekazane do muzeum 

KRAK.ów. Marszałek Piłsudski 
leży w srebrnej trumnie, ubrllJ'!.y w 
błękitny mundur marszałkowski. Na 
piersiach przypięte: srebrny krzyż 
Virtuti Militari, krzyż Niepodle
głości z Mieczami i Krzyż Walecz.. 
nych z trzykrotnem okuciem. Piers 
przepasana wielką wstęgą Virtuti 
Militari. Przy prawem ramieniu 
znajd1de się buława Marszałka, 
wręczona pod kolumną Zygmunta w 
r • 1920 przez a.rmję Wodzowi po 
ukońa.eniu zwycięskiej wojny. 

Ręce, skrzyżowane do modlitwy, 
trzymają wizerunek Matki Boskiej 
ostrobram~kiej. z obrazkiem przy
pominającym .szkaplerz, Marszałek 
nigdy się nie ro7.Stawał. 

W czasie wyjazdu z kraju czy 
zagranicę towarzyszący Marszałko
wi zabierali obrazek ze sobą, sta
wiając go -na biurku pracy Mar
szałka lub przy łóżku Jego spoczyn
ku. Jest on haftowany srebrem na 
jedwabiu. Dziś już zczerniały. 
Marszałek przykryty jest po 

piers sztandarem ·Rzeczypospolitej. 
U stóp trumny stoi jedyna urna 

z ziemią wileńską i leży jedyny wie
niec od Pana Prezydenta ijzec.zypo-
spolitej. . · 

Na trumnie wniesze7.{0ny jest ryn. 
graf, za który zatknięto trzy szkar
łatne róże. 

Trumna stoi -w krypcie, w której 

Srebrna trumna z napisem „Jó
zef Piłsudski" stoi pośrodku kryp
ty. Marszałek leży ~rócony twa
rzą w kierunku wielkiego ołtarza 
naprzeciwko sarkofagu SObieskiego. 
Trumna spoczywa na niewielkiem 
wzniesieniu, przykrytem czerwonym 
sztandarem z Orłem Białym. Sztan
darem tym była pokryta trumna w 
czasie uroczystości żałobnych war
szawskich i w czasie wędrówkl · 
Marszałka szlakiem pierwszej kom
pa.nji kadrowej. , 

KR.AKóW. Pamiątki żałobne ur°'" 
czystości pogrzebowych: szabla, ma-. 
ciejówka, ordery, poduszka, na któ-o 
rej leżały na trumnie insygnia ry„ 
cerskie Marszałka Piłsudskiego, 

wstęgi wieńców, złożonych p:rze3 
kraj i zagranicę, przekazane ;,;o~ 
do muzeum. -. 

Orianlzator myslłku 
artvstvczne20 

KRAKóW. Całość :wysiłku a~ 
cznego uroczystości żałobnych pod
jął dawny żołnierz pierwszej bryga. 
dy, prof. Wojciech Jastrzębowski -4 

projektując i :wykonywując kolejna 
kaplicę żałobną w Belwederze, de
korację katedry św. Jana, srebrną 
trumnę, w której spoczął Marszałek, 
urnę, zawierającą serce, kopiec, z 
którego przyjmował rewję i platfo?'o 
mę pociągu, na której Marszałek o~ 
był ostatnią drogę. 

„~al Polue wolno~t, 1ram[e, IO[ i uamne~" 
Przemówienie P. Prezvdenta RzeczypospallteJ przed zło2enlem ZłlJłok 

Marszałka PlłSudskre2a do krypty wa1elskleJ 
„Cieniom kr6lewskim przybył To

wa,rzysz wieczMgo snu. Skroni Jego 
nie okala korona, a dloń fł.ie dzierży 
berła. A królem byl :Jerc i władcą 
woli naszej. P6lwiekowym trude11i 
swego życia. brol 10e wULdanie serce 
po sercu, d'MSzę po du.ny, a.ż pod pur
purę królestwa. 811Jego ducha zagar
nął niepodzielnie całą Polskę. 

śmialości11 swej myśli, odwagą za
mierzeń, potęg11 czynów z niewolnych 
rąk kajdany zrzucił, bezbronnych 
miecz wykuł, granice nim wyrąbał, 
a szf;a,nda~y naszych pulk6w sla~ 
uwie°ńczyl. 

Skażonych. niewolą nauczył hoTt-O
ru bronić, wiarę we w/,asne siły 

wskrzesić, dumne marzenia z orlich 
szlaków na ziem~ sprowadzać i w 
twardtf rzec~wistość zamieniać. 

Dal Polsce wolnośe, granice, moc dziny na godzinę coraz :Jtokrotniej. 
i szacunek. Niech holdy dziś prochom Wielkie-

Czynami swemi budził u wszyst- go Polaka składane Z(J,mienią się w 
kick po wszystkie kraiice Polski śluby dochowania wierności dla Je
is kry tęsknot do wielkości. go myśli, w daleką przyszłość przeni-

A miliony tych iskier z miljon6w kających. Niech przekują się w obo
serc wracały rozżarzone miłością do wiązek strzeżenia dumy i honoru 
Tego, który je wskrzeszał, aż stal 

1 
narodu, niech wole nasze do twardej 

się On jasnością, spływającą na calą pracy i wal.ki z trudnościami zapra
naszą ziemię, i płomieniem .wytapia- wią, a serca nasze wielką Jego dla 
jącym kruszec bezcenny, który w Ojczyzny miłością rozpalą. 
skarbcu narodowym naszyck warto- U bram domostw naszych postaw
ści moralnych pozostanie odtąd na my warty, byśmy bezcennego krus~ 
wieki. cu cnót przez Niego pozosto,wi,onyc1i 

Wielkie chiedzictwo pozosta,wil w nie uszczuplili, niczego s wielkiego 
spadku po sobie ten poteżny Władca po Nim d~iedzictwa. nie uronili i byś
serc i dusz polskich. my duchowi Jego, troską za. życia o 
Cześć, jaką otaczaliśmy J6zefrt Pil- losy Polski umęczonemu, B'J'OMj w 

sudskiego za Jego życia wzmaga się wieczności dali". 
dziś i potężnieć będzie w Polsce z go-

Ostatnia coedrócoka łłarsi.ałka Piłsudskiego 
· · na szlaku Warszawa - Kraków 

KRA.KóW. Jedna z osób obecnych formie pełnili szwoleźerowie. Przy Licznie przybyłe duchowieństwo 
w pociągu żałobnym, przebiegają- trumnie stała ·warta generałów i błogosławiło żałobny kondukt i wzno 
cym szmat ziemi polskiej z Warsza- pułkowników. siło modły. Całe szeregi ludu klę
wy do Krakowa, opisuje w rozmowie W ciągu całej drogi rozgrywały kały, śpiewając „Kto się w opiekę 
z przedstawicielem P.A.T. w nastę- się wzruszające sceny. Mimo nocy i odda Panu swemu", klęczeli razem 
pujący sposób swe wrażenia z tej przechodzących, ulewnych deszczów, ,pilnujący porządku policjanci, pre
historycznej chwili: gromadziły się wzdłuż toru tysiącz- zentujący broń, wartownicy. Wypa-

Ostatnia wędrówka Marszałka Pił ne tłumy, zalewał.y stacje i przystan dały z drżących ze wzruszenia rąk 
·sndskiego zamieniła się w triumfal- ki, ustawiały się w sz·-'~'nem polu i pochodnie. · 
ny pochód, który pozostawił nieza- ciemni lasu, przrb~ając W<?Zami i W pewnej chwili ujrzano z _poc\ą-
tartą pamięć w sercach wszystkich piechotą z dalekich wsf. gu krąg płonących smolnych żagwi 
świadków. Stosy płonęły nieprzerwanym sze i klęczących w ognistem kolisku wło 
Wśród mroku nocnego posuwała regiem. Gdy pociąg wjechał w gó- ścian z dziećmi. 

się naprzód groźna masa pancerne- i·zystą ziemię kielecką, zapłon~ły o- Za pociągiem pozostaw ~ła wstęga 
go pociągu. Za nim krótki pociąg cie gnie na wszystkich wzgórzach. W' ognia. Na przedzie powstawały no1 
mny, w środku którego na długiej I wąwozie pod stacją „Tunel" ogniska we łuny zapalone sercami pe'2-:mi 
platformie jasno oświetlona trum- , płonące na stokach otoczyły pociąg „ · .::idenia żałobneg, wierności" i pa 
na. Pn~ eał~ dro,n :wart.~ na piat- łunlł P.O~arów. mięc· dla 1\:':odza. 

Kto trzvmał strat honorowa 
KRAKóW. Na cały czas trwania 

uroczystości żałobnych zarówno w, 
Warszawie, jak i w Krakowie zosta• 
ła wyznaczona straż honorowa przy 
trumnie pod dowództwem gen. dra 
Bolesława Wieniawy • Długoszow• 
ski ego. 

W skład warty honorowej wcho• 
dzili• generałowie: Kruszewski, 
Roup1lert, Stachiewicz, pułkownicy 
dyplomowani: W artha, Regulski, 
Ulrich, Strzelecki, Brochwicz-Lewiń 
ski, Glabisz, W en da, podpułkownicy: 
dypl. Sokołowski, Busler, dr. Mozo· 
łowski oraz wachmistrz Wójcik i 
wachmistrz ~eidel. 

ft3bo2eństwa 2ałobne 
w warszawie 

· Wczoraj o godz. 8-ej rano w Ka· 
tedrze św. Jana w Warszawie ks. bi· 
skup Szlagowski odprawił uroczyste 
nabożeństwo żałobne za spokój dusey 
ś. p. Marszałka Piłsudskiego, zamó
wione przez organizacje i instytucje 
miejskie. 

O godz. 11 rano w Katedrze św. 
j ana w Warszawie - równocześnie 
z nabożeństwem odprawionem na 
Wawelu w Katedrze w Krakowie..:..._ 
odbyło się uroczyste nabożeństwo 
żałobne za spokój duszy ś. p. Mar
szałka Piłsudskiego, celebrowane 
przez ks. arcybiskupa Fr. Galla. 
. N a nabożeństwie obecni byli wszy· 
scy ministrowie obecni w W arsza· 
wie: m. Zyndram-Kościałkowski, Za· 
wadzki i Kaliński, wszyscy podse
kretarze obecni w Warszawie, gene
ralicja z wiceministrem spraw woj
skowych gen. F. Sławoj-Składkow
skim, wojewodą Jaroszewiczem, vri- · 
ceP.rezzdentem miasta Ołpińskim. 
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Uroczyste ,_,nabożeństwa żałobne . 
w Citta Qal Vaticano, Berllnle 1, Parytu' 
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CITTA DEL VA'ljCANO. W dµiu I liwości 'Pernot, :mini11ter wojny gen. sięciu osób, wśród których byli m. in. rond. Korpus · dyplomatyczny stawił 
dzisiejaym w parafjalnym · kościele Maurin; mh1ister lotnictwa Denain. gen. Weygand, szef szt.abu generał- się w mundurach ·galowych w korn
Jdiasta Watykańakiego Santa Marta minister kolonij Rollin, minister nego gen. Gamelin, gubernator Pa- plecie. 
odbyło się nabożeństwo żałobne za handlu Marchendeau oraz reprezen- ryża gen. Gouraud, g~n. Delalande, 'X: 
spokój .(\Qszy ś. p. jQiefa Piłsu<lakie- tancń wszy!łtki~h . jnnych ministrów, I gen. NieBSe. I. Obecni byli dalej kan- Nabożeństwa żałobne ·' odbyły ' się · 
KO, Marszałłta Polski. W nabożeń- dalej · przeds~wiciele przewodniczą- · clerz kapituły Legji Honorowej, gen. 1 pozatem we wszystkich stolicach Eu-
1twie wzięli udział kardynałowie cych Izb1 Deputowanych i Senatu 0-1 Nollet, kawaler orderu Orła Białego, J ropy oraz we wszystkich większych 
Granit.o di Belmon,te, Sbarretti, Sin- raz generalicja w liczbie kilkudzie- były ambasador Panafieu, gen. Le- miastach Polski.-
cero, Guparri, Bi1leti, Capot.oati, ' · 
Lauri, Fumasoni Biondi, Laurenti i 
Verde; eały , korpus dyplomatyczny 
akredytowany przy W a tykanie łącz
nie 2i charge d'affaires LitwY, były 
król hiszpański Alfons, wielki mistrz 
Zakonu Maltańskiego książę Chigi, 
ksiąt.Q Jerzy Bltwarski, Prymas An
glji, arcybiskup Westminsteru Hins
ley, biskup Zampini, wikarjusz pa
pieski Miasta Watykańskiego, mar
kiz Serafini, gubernator Miasta Wa
tykańskiego, prałat Caccia Dominio
ni, arcybiskup Pizzardo sekretarz 
św. Kongregacji Nadzwyczajnych 
Spraw Kościelnych, przedstawiciele 
sekretarjatu stanu, świętych Kon
gregacyj: Wschodniej, Sakramen
tów, Obnędów, książę Orsini, wszy
scy wyżsi dostojnicy watykańscy, 

hrabia Hutten-Czapski, polski bali 
Zakonu Multańskiego i wiele innych 

Ciqgłośt politvki polskie) zapemniona 
, · oawł8d~za ,·,t.1mas" ·w„artykule wstttpnym 

wybitnych osobistości. 

LOND'YN. Po.di nagłówkiem „Spu- uczęła swoje odrodzone bytowanie, 
ści_zna . p~ Piłsudskim", „Tiines" 1 l~b jaki~ posi~ała. 200 lat temu. 
daJe dz1sfaJ w artykule wstępnym PlłsudsJu · uczynił Jeszcie przc.d 
ocenę wielkiego dzieła Zmarłego śmiercią wszystko w było w Jego 
MarszałJca, podkreślając jż pr-owa· mocy, aby uniemotliwić zami~
d~ił On swój kraj d<> zwycięsitwa w nie po swoim zgonie, Ciągłość po
wojnie i do stabilizacj.i w pokoju. lityki polskiej jest upewniona i 
Po ustaleniu i utrwaleniu granic spadkobiercy Piłsudskiego ~dą się 
pol.skich Mar11załek Piłsudski doko- starali o to, aby wiernie utrzymać 
nał konsolidacji Polski od wewnątrz odziedziczoną spuściznę. 
i nazewnątrz, zaznacza „Times". LONDYN. - Cała prasa angiel
Jednym z najdónioślejszych rezul- ska daje obszerne opisy urocz'ystóści 
tatów, osiągniętych przez Marszał- pogrzebowych w Warszawie i w 
ka Piłsudskiego był~ _:. według Krakowie. 
„Timesa" - doprowadzenie do ure- Radjo angielskie dokładnie poin
gulowania stosunków z Niemcami. formowało dżiś wieczorem słucha
Instytucj e u-stawodawcze i rządzą- czy, jak Marszałek Piłsudski spoczął 
ce, jakie Piłstidski wprowadził w nazawsze na Wawelu. Zacytowane 
Polsce są wspaniałym cudem w po- zostały również obszerne ustępy z 
równaniu 'z temi, z jakiemi Polska przemówienia P. Prezydenta R. P. 

l ·'- > . • . r 

nadto ambasador Raczyński wygło
sił w radjo londyńskiem pośmiertn~ 
wspomnieqie o Wodzu narodu pol
skiego. 

'Minister spraw zagranicznych W. 
Brytanji sir John Simon, potwier
dzając odbiór noty ambasady pol
skiej, informującej go o 6-tygodnio
wej żałobie narodowej, której podle
Ila również ambasada, odpowiedział: 

,;R-ząd J. K. M. w zjednoczonem 
królestwie . do-wiedział się z głębo
kim żalem _o zgonie Wielkiego Pola
ka. Mam zaszczyt prosić Waszą Eks
celencję o wyrażenie :rZądowi ~1-
skiemu zapewnień szczerego współ
czucia, jakie rr.ąd J. K. M. odczuwa 
dla rządu polskiego w tej ciężkiej 
stracie, jaka spadła nań i na naród 
polski". 

BERLIU, Nabożeństwo żałobne za 
Marszałka Piłsudskiego, które odby 
ło się dziś w Katedrze św Jadwigi w 
Berlinie o godz. 11-ej rano w obec
ności kanclerza Hitlera i prawie 
wszystkich członków gabinetu stało 
się SYJllboliczną manifestacją hołdu 
rządu Rzeszy dla Wooza Narodu 
Polskiego. Cała nawa katedry przy 
brana była kirem, pomiędzy filara
mi zwisały olbrzymie sztandary o 
barwach polskich. W środku katedry I 
umieszczono katafalk pokryty sztan„ 

FclłSzYWe pogłoski o zamachU 
na kanclerza Hlt.lera 

daretn amarantowym z godłem pań· I W dniu wczorajl.'eym rozestły aię ca uroczyatośei żałobn:reh. ! 
stwowem. W lewej stronie nawy za- wiadomości, podawane w różnych Odnośnie tej ostatniej P.A.T. ro
jął miejsce na wysuniętym fotelu wel'8jach i redakcjach jakoby na kan zesłał wczoraj w południe następu
kanclerz Hitler ze swą świtą i z clerza Hitlera dokonano zamachu. jący komunikat: 

pagandy dr. Goebels, min. dr. Frank · 

wa. Wiadomość te dementujem7. 
Preinjer Goering jest w Krakowie 

i będzie dziś po skońoeniu na~ń
stwa na śniadaniu w hotelu Fran
cuskim, dodawanem dla nadswycuj
nych delegacyj zagranict.nych przez 
pana ministra Becka. 

członkami gabinetu Rzeszy, oraz naj j Wiadomoaci te krążyły uporczywie, W związku 1 fałszywemi pogł<>s~ 
wyżsi dygnitarze armji i partji. O-, nawet gdy okazało się, że prentJer kami jakię się rozes:lły o rzekomym 
hecni byli: minister spraw zagra~ Goerirrg ·nie wyjechał z Krakowa 

1 

zamachu na kanclerza Hitlera, miał 
nicznych von N~urath, minister proj przed czasem, lecz pozostał do koń- premjer Goering wyjechać z Krako-

=~::~~;;~:;~n~~. ~~~~~r~a~~~ I -'I Długa . rozm O'·'O Goer1·n1--Laual Kro1igk, minister Reichswehry W 
Blomberg, pozatein zjawili się rów-

Potłoskl o pocorocie 
secesJanlst6to do P.P.S. 
w kołacn "i>olitycznycli krążyła 

wczoraj pogłoska, którą - podajemy 
z~ obowiązku dziennikarskiego, t~ 

frakcja P.P.S. (Jaworowszczycy) i 
grupa Moracr.ewskiego (Z.Z.Z.) po
Wróeić .. m~jlł w niedalekiej przyszło
ści do P.P.S., s której swego czasu 
WYS~P~IT· . 

Po2rzeb rolceprezvdenta 
cz. zawlsfo{IJskle20 

· We wtorek o g-0dz. . 11 !!"ano w 
górnym kościele św. Krzyża odb~ 
dzie aię nabożeństwo tałobne za 
duszę ś. · p. Czesława Zawiał.ow
skiego, wiceprezydenta mi.asta. 

Po nabożeństwie nastąpi wypro
wadzenie zwłok na cmentaTz Po
wązkowski. 

z2an In!. Balcerskleto 
Wez-0raj zmarł nagle na anewryzm 

serca kierownik oddziału III wydzia
łu technicznego Zarządu miejskiego 
inż. Ludwik Balcerski, który zajmo
wał się ostatnio adaptacją Placu Mo
kotowskiego na ostatnią. rewję Mar
szałka. 

Ustaplenle 
z uGazetv Warszawski eJ" 

Syńdykat Dziennikarzy Warszaw· 
skich komunikuje, że z wydawnic„ 
twa „Gazeta Warszawska" wystąpili 
członkowie Syndykatu Dziennikarzy 
WĄrszawskich pp. Piotr Rytel i T .B. 
Syga. 'Powodem wYstąpienia jest 
stanowisko, zajęte przez to pismo 
po zgonie 1!Iarszałka Piłsudskiego. 

H•aaan nad Kielcami 
KIELCE. Na ob'Szarze woj. kie

leckiego pn.es1ła wczoraj buna, po 
łączona z ulewą i hu-rag.anem. W. 
pow . .stopnickim hu·rapn U6zkodził 
ok&ło 70 budynków. P<>d walą.cemi 
się gruzami zostały ranne ciężko 4 
oeoby 10 zaś lżej oraz został z.a.bi
ty jeden koń. Pod~as burzy chwi
l.ami pa.dał gtl'ad wielkości orzecha 
Laskowego, który w 50-ciu procen
tach miazcr,ył i:asiewy na przestrze 
m 'całej gminy JWojcza i częściowo 
w gminach Pawłów, Pacanów i 0-
łMnica • .Pod SU!Chedniowem i Chę
ci.nami nastąpiło -0berwanie się 
chmury. W Kielcach, wskutek ule
wy, woda płynęła n.a sz.erokość jez

nie! z dowództwa armji gen. Fritsch KRAKóW. 18.S (Telefonem od ścl krakowskiej szereg rozmów. 
von Ribbentrop, podsekretarz stanu specjalnego wysłannika „Kurjeta Między innem.i rozmowa taka od
z min. rolnictwa Milch. Obecna b~ła Polskiego). Pogłoskom 0 7.a.JllaChu. była się dzisiaj popołudniu ttJ.łędzy 
również małtonka premjera Goerin- na Hitlera i niepokojach w Nie~- premjerem aoering{em, który zamie 
ga pani Emma Goeting. czech przeczy wrraźnie fakt, że szkał w pałacu hr. Potockich ,,Pod 

jer Goering odbyli dzisiaj w hotelu dni .. Rzeczka Silnica, przepływają
Francuskilt'ł, gdzie obaj tamłeszku- ca przez Kielee, wezbrała i zrówna
ją, dłużsą konferencję. ł.a &i~ z brzegami, .g.rożąc wylewom, 

:Wszystkie gmachy państwowe, premjer Goering pozostał w Krako. Batanatni" i ministrem Lavalem. 
przedstawicielstw zagranicznyćh o· wie przez cały dzień dzisiejs>zy. Jak się dowiaduję; premjer Goe
raz szereg gmachów bankowych o- ;w związku z obecnością w Kra- ring pozoetanie w Polsce do ponie-

Miniister Laval oświadczył clzłen- ·W innych miejscowościach w-0j. 
nikarzom, że miał interesuJłe2! roz- kieleckiego wody ;?Ówniet znacznie 
mowę z premjerem Goerlnariem i ze wezbrały. W. Kieleckiem w dalszjm 
zawsze jest ~olennikiem bezpośred ciągu pada gęsty de~cz. 
nich kontaktów i rozmów pomiędzy Uilliiilililliimiiiiiiiiiiiiiiiliiiiliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii;;;;;;;;iiiiiiiiiiiiiiiiiii 

odpowiedzialnymi mężami s~u. raz rozmaitych towarzystw wywie- kowie szeregu przedstawicieli l działku. ·. G-k. 
siły dziś sztandary na pół masztu. państw obcych odbyli oni za po- KRAKóW. Minister Laval i prcm . · (PAT> Ostatnie wladomo$tl sportowe 

PARYt-. - Dziś 0 godz. 11.30 w średnictwem gospodarzy ur~sto •• 
kościele garnizonoWYtD !w. Ludwika · 

ulnwalidówodb:tłosięuroczysiena- N•e·tE""•~i· e _p .o'. „lo~•.J'11• bożeństwo tałobne ta' spokój duszy • .;::JJI ..... • it::!flJ „ .;:::, „ 
~arsżiłka Piłsudskiego. , ·<: ;., . 

- w ei>ecJatni.e· zare~rwowanych o stanie zdrowia ·ma.rszałka Peta Ina 
·s~llach zasiedli przedstawiciele pre-
zydenta repubiiki1 gen. Brac~pnier, 
b. preądent republiki Millerand, re
prezentafit premjera Flandina, no
womianwany ambasador francuski 
w Polace de Noel, Il1inister sprawied 

Polsko-rumudskl protok!lł 
dellmltacvJnv 

BUKARESZ'l\ W ministerstwie 
spraw zaJranictnych pQdpisany zo
etał protolruł kotle.owy dokumentu o 
delimitac;ji granicy między Polską 

a Rumunją oraz konwencja o utrzy
~niu znaków granicznych. Aktu 
podpisania doltonali ze strony pol
llkiej pol$ł!ł Arćiszewski i inż. Jan 
Ciedyńekf. a ze strony rumu6skiej 
minister pełno~ocny J acovaky i puł
kownik a;tabu gen. Dragonescu. 
Prą ~j spąaobności wYgłoazono ser 
decme prżem6Wleni*9 1t któeych p0d 
kre.ti,no definłtf\'lne ~kQflct.enie 
prac dellmttaeyjn1ch orai chęó obu 
rząd6w zawania Jen.cze w roku bie
qąm atat\lł• rranłcme~ 

KRAKóW. 18 m,aja. (Tel~fonem I Petain'a w cza.Ne dzisiejszych u~ I Krakowa już niezdrów, tak, te nie 
od specjalnego WYSła~ka „Kurje- r()C7JStości żałobnych jest naj~upeł. mógł iść w orszaku1 leo: jeChał 8&· 

ra Polskiego). Pogłoska jaka się ro- niej nieścisła. · ' · I mochódem, G-k. 
ze.szła o zasłabnięciu marszałka I Marszałek petain przyjechał do l 

Polski lotnik transatlantycki Hausner 
\zginął w katastrofie 

NOWY JORK. Polski lotnik trans
atlantycki Stanisław Hausner zgi
n4ł dziś tragiczną śmiet'clą w De
troit w stanie Michigan w chwili, 
gdy na samolotle okrążał kościół, 
w którym odbywało się naboż~JU;two 

żałobne za duąą Marszałka Piłsud
skiego. Samolot spadł na dach szo. 
py i spłonął. 

W chwili gdy Samolot Hausneta 
spadł na dach szopy, nastąpiła eks
plozja. Olbrzyntie tłumy ludności, 

które zebrały się wokół miejsca tra 
gicznego ·wypadku, utrudniły akcję 
ratunkową. Eksplozja i pożar. ktO
ry powstał po wybuchu, uszkodzi! 
trzy sąsiednie domy. 

Wła~ie 1~ańi~ie one[iW na~miernJJD [enum 
dDA:RSK. S4d td«i~ki tkauł . w 

1 

ęęn i~ oWWłe na ttz1 tnle$$,4ce \vię 
ttYhie p~ya.pi~ż<>ntm wł,ściciel! ~dellia <>raz SOOO tld, tntwnr. SĄd 
składu · obuwia Loewenstei:na w n~katał równoc:ieśnie natychmia· 
Gdatleku sa ~ póbiera.lll• 

~tówe ateśztowanie osldl.rtMeao, 11 
u~ąd Kontroli Cen ~arządaił konfi· 
skatę eałego składu .obuwia. 

JAPONJA PROWADZI 3:0 
Z HOLANDJĄ 

SCHEVENINGEN. - W drugim 
dniu meczu tenisowego o puhar Da
visa pomiędzy Japonją i Holandjllo 
para japońska Yamagishi - Nishi
IUura . pokonała parę holenderską 
Koopman - Hugham 6:4, 6:0, 6:3. 

Po drugim dniu prowadzi Japonja 
3 :O i ma już wygrany mecz. Po ro
zegraniu 2-ch rewanżowYch spotkań 
w grze pojedyńczej, Japonja spotka 
się w drugiej rundzie ze zwycięzcą 
meczu Jugosławia - Czechosłowa

cja. 

CZECHOSLOW ACJA PROWADZI 

2:1 Z JUGOSLAWJĄ 

PRAGA. - W drugim dniu me
czu o puhar Davisa pomiędzy Cze
chosłowacją a Jugosławją para cze
ska Menzel - Hecht odniosła zwy
cięstwo po ciężkiej walce nad parą 
jugosłowiańską Puncec · - Kukulje
vi c4 :6, 4 :6, 6 :2, 8 :6, 6 :2. Czecho
słowacja objęła zatem prowadzenie 
2 :1. W niedzielę odbędą się 2 rewan
żowe spotkania decydUjllCe. 

Snieg w Parvtu 
P ARYt. Dzi4 irano w Pa?'y~a w 

ciuu 20 min'łt padał obfitY. &niq. 
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CZESŁAW ZAWISTOWSKI 
wlceprezqdent .... st. H'ar.szawq · 

Majer Rezerwy W. P., b. Komendant Oddziału Lotnego P.O.W., b. Wicewojewoda Białostocki, b. Dyrektor Polskiego 
Radja, KawaJer Crderow Virtuti MiUtarl, 4-krotnego Krzy!a Walecznych, Krzyta Oficerskiego Polonia Restituta I w. Inn. 
zmarł nagle na udar serca., przeżywszy lat 44, namaszczony Olejami Świętami, dnia 17-go maja 1935 r. po powrocie 
.z pogrzebu Pierwszego Marszałka Polski. 

Na.boże:ństwo żałobne odbędzie się w Górnym Kościele Św. Krzyża. dnia. 21 b. m., t. j. we wtorek o godzinie 11 rano, 
poczem nastłłpi wyprowadzenie zwłok na. cmentarz Pow~zkowski, o ozem zawiadamia 

ZARZ'1D /lllE.ISKI UJ ..,. st. H'arszawle 

,. , . --.· : I ·. . . I . , ,., 1 ·„· . 

ttaiwi~~uy !amolot iwiata „Ma~!YDI ~or~ii" Zbiorowe wydanie pism Bolesława 
Prusa, które pod znakiem Polskiej 
Akademji Literatury podjął Gebe
thner i W olif (redaktorzy: Ignacy 
Chrzanowski i Zygmunt Szweykow
ski) postępuje żwawo naprzód - ku 
wielkiej uciesze wszy8t1tich prusi
stów polskich. Ostatnio pojawił się 
„Faraon" i tom „Drobiazgów". 

ulegl katastrolie 
MOSKWA. - Wydarzyła się dziś 

w Moskwie wstrząsająca katastrofa 
lotnicza, której ofiarą padł najwięk
szy samolot świata „Maksym Gor
kij". O godzinie 12.45 „Maksym Gor
kij" wystartował z lotnicka moskiew 
skiego·, mając na pokładzie pracow
ników i inżynierów centralnego in
stytutu aerohydrodynamicznego. Sa
molot był eskortowany przez płato-

wiec treningowy tegoż instytutu, 
pilotowany przez lotnika Bułagina, 
który nie bacząc na surowy zakaz 
wykonywania lotów akrobacyjnych 
w pobliżu samolotu, wykonał looping 
na wysokości 700 m. Przy wyjściu z 
loopingu uderzył on w skrzydło 
„Maksyma Gorkija", który roz']Jadl 
się w powietrzu. 11-tu ludzi załogi i 
37 pasażerów poniosło śmierc na 

miejscu wraz z lotnikiem Bulaginem. 
P ARYż: - Kotespóndent Havasa 

donosząc z Moskwy o szczegółach 
katastrofy samolotu „Maksym Gor
kij" zaznacza, że szczątki samolotu 
spadły na jedeil z domów, który sta
nął odrazu w płomieniach. Dwóch 
jego mieszkańców spaliło się. „Mak
sym Gorgij" ważył 42 tony, zasięg 
jego wynosił 2500 kim. 

AngUa przed przesileniem gobinetowem 

„Faraon" jest powieścią, która 
właśnie dzisiaj nasuwa cały szereg 
analogij - analogij tak łatwych i 
tak narzucających się, że aż niebez
piecznych. Jedna to zreszt.ą z tych 
powieści Prusa, która - wraz z 
„Lalką" i „Emancypantkami" oka
zały się najżywotniejszemi i prze
trwały w pamięci potomnych, ciągle 
jeszcze usilnie czytywane nietylko 
przez przysięgłych „znawców" na
szej literatury, ale wogóle przez ca
łą inteligentniejszą i kulturalniejszą 
publiczność. To też „Faraona" w tern 
nowem wydaniu wita się jak dobre
go starego znajomego przybranego 
jedynie w odświętne szaty. 

LONDYN. Prasa angielska snuje 
dzisiaj kombinacje na temat stop
niowej rekonstrukcji gabinetu, któ
ra ma ni1eb-awem nastąpić. Przypu
szczenia dzienników idą w tym kie
runku, że premjer MacDonald i wi
cepremjer Baldwin zamienią się 
stanowiskami. 

„Daily Her.ald" jednak przepo
wiada, iż MacDonald pozo.stanie na 
swojem stanowisku i poprowadzi 
il'ząd narodowy do nowych wybo
·rów w październiku, po których 
zwycięskiem przeprowadzeniu do
piero ustąpi i odda premjerostwo 

Baldwinowi. „ rnoura, lotnictwa - lorda London-
Wszystkie d'Zienniki zgadzają der·ry, wojny - lorda Hailshama, 

się co do jedne90, a mianowicie, zdrowia - sir Hiltona You.nga. Mo· 
że napewno ustąpi sir John Simon wa jest o objęciu ministerstwa 
i że obejmie tekę spraw wewnętn- wojny przez obecnego ministra do
nych. Natomiast na stanowiiSko mi- minjów Thomasa. Gazety podkre· 
nistra spraw zagranicznych wymie· ślają jednak, źe narady w spr.a.wie 
niany jest powszechnie lord Eden, rekonstrukcji n.ie zostały jeS"zcze u ... 
chociaż „Daily Mail" wspomina koń.c7ione i że ogłoszenie o dokona
o tendencjach powierzenia spraw za nej 'rekonstrukcji nie nastąpi wcze ... 
granicznych ministrowi handlu śniej jak za miesiąc. (Sytuacj) po
Runcim.anowi lub kanclerzowi skar- !1tyczną w Anglji omawiamy w n.a~ 
bu Chamberlainowi. Ponadto prze· szym dzisiejszym liście z Londynu 
widywane jest ustąpienie mini- na Sltr. 5-ej - Przyp. Red.), 
strów spraw wewnętrznych Gil- I 

„Drobiazgi" natomiast są właści
wie czemś niemal zupełnie nowem. 
Zapomnieliśmy o nich doszczętnie. 
I czytamy je na nowo z największem 
zainteresowaniem, skrzętnie bada
jąc, czy i o ile wytrzymały one cięż
ką próbę czasu. 

Ułaskawienie zamachowców kłajpedzkich 
Niektóre zszarzały i zbladły nie

wątpliwie. Niema już takich ludzi, 
niema już takiego „Ogrodu Saskie
go", niema nawet tych problemów i 
spraw, które ponad wszystko intere
sują Prusa. Jeżeli mimo to i te „Dro
bizagi" czyta się i teraz niemal z 
rozrzewnieniem - to dlatego prze-

I 

BERLIN. Niemieckie Biuro Infor-
macyjne wydało w południe nadzwy 
czajny dodatek, przynoszący z Kow 
na następującą wiadomość: 

Jak się dowiadujemy z miarodaj
nego źródła, prezydent Litwy nie o-- 1 
czekując jakichkolwiek próśb o ła
skę z własnej woli zamienił wyro
ki śmierci przeciwko 4-em obywate
lom kłajpedzkim na dożywotnie cięż 
kie więzienie. 

BERLIN. - Wzburzenie z powo
du zatwierdzenia przez trybunał ka
sacyjny w Kownie wytoków śmierci 
przeciwko Niemcom kłajpedzkim 
trwa nadal i z niesłabnącą siłą wy
raża się m. in~ w ostrych komenta
rzach, jakiemi prasa tutejsza przy
jęła wiadomość, iż prezydent Litwy 
zamienił skazanym karę śmierci na 
dożywotnie więzienie. 

BERLIN. Niemieckie Biuro In
formacyjne donosi z Królewca: W 
czasie wczorajszych zgromadzeń od
bytych w ITylzy z powodu zatwier
dzenia wyroku w sprawie Niemców 
l&jpedzkich w Kownie doszło do po 
żałowania godnych zajść. Pomimo 
silnego kordonu policji w mies7.ka
niu konsula od strony podwórza wy
bito szyby. Odłamkami szkła ranio
na została lekko jedna osoba, trzy 
osoby podejrzane zostały oddane pod 
straż. Policja ostrzega przed wykro
czeniami. Względem wszystkich czyn 
ników, które zrozumiałe oburzenie 
zechcą wyzyskiwać dla ciemnych ce
lów, zastosowane będą najostrzejsze 
środki. 

LONDYN. Agencja Reutera do· 1 przeciwko wczorajszym demonstra
nosi z Kowrta: Rząd litewski posta- cjom an ty litewskim w Królewcu i 
nowił założyć protest w Berlinie Tylży. 

Burzliwe · zajścia w Monachium 
na Ile wyroku na zakonnicę 

BERLIN. Niemieckie biuro infor-1 wywóz waluty, doszło do zakłócenia Nien'lie-ckie biuro informiicyjne 
ma:c.yjne dónooi z Monachjum, że spokoju pub11cznego. Ponieważ rnoż wyjaśnia, że towarzystwo „Ca.ri
z oka-zji rozpoczętej tam dziś zhlór- na było spodziewać się dalsizych tas" nie ma nic wspólnego ze sto
ki ulicznej na czele towarzystwa I zakłóceń po. rządku, przeto zbiórka warzyszeniem filantropijnem. za
„Carita~„ w związku z wynikiem została zakazana. Zabroniono rów- mieszanem w procesie siostry Wer
skazujący.m w procesie zakonnicy I nież zbiórki w restaull'acjach i w j nery z zakonu św. Wincentego a 
katolickiej, oskarżonej o nielegalny mieszkani.ach. Paulo. 

86-ta sesja Radq Ligi 
pod przewodnictwem Lilwlnowa 

PARYŻ. - Jak donosi agencja 
Havasa z Genewy 86-ta sesja Rady 
Ligi Narodów rozpocznie się pod 
przewodnictwem komisarza Litwino 
wa w poniedziałek, dn. 20 b. m„ ale 
istotnie ważne rozmowy nastąpią w 

Genewie dopiero po przyjeźdżie tam 
ministra Lavala. 
Jedną ze spraw budzących zainte

resowanie jest kwestja zamachu mar 
sylskiego, której referentem jest 
lord Eden. Są powody do mniemania 

- pisze korespondent Ha:vasa, - te 
dzięki lordowi Edenowi uda się do
prowadzić w przyszłym tygodniu do 
definitywnego rozwiązania tej spra
wy„ które będzie do przyjęcia dla 
wszystkich mocarstw. 

Katastrof a kolejowo pod Miechowem 
KIELCE. - Dziś o godz. 8.45 na 

stacji kolejowej Tunel, koło Miecho
wa nastąpiła katastrofa kolejowa. 
Pociąg osobowy, jadący z Kielc, zde
rzył się- z manewrującą lokomotywą. 
.U~odzqnz mstał tender p_aro,WOzu. 

i wagon pocztowy, który uległ wyko
lejeniu wraz z wagonem. bagażowym. 
Dwie osoby zostały ranne. Tor zo
stał zatarasowany. Przerwy w ko
munikacji dotychczas nie usunięto. 

Tor powrotny z Krakowa do W ar
szawy jest nieuszkodzony, tak że 
111ch pociągów specjalnych z Kra
kowa na trasie przez Kielce odbywa 
się norma~~· 

dewszystkiem, iż jeszcze teraz roz
braja czytelnika dziwne ciepło biją
ce z tych kartek, że teraz jeszcze 
„bierze" i rozrzewnia pogodny a mi
mo to pełen melancholji humor, zaw
sze jakby trochę nieśmiały, nigdy 
złośliwy, zawsze dziwnie nam bliski. 
We wszystkiem co Prus pisze jest 
zawsze jedna rzecz uderzająca: 
Prus-humorysta, Prus-powieściopi
sarz czy nawet Prus-satyryk ma w 
życiu jedno tylko prawdziwe gorące 
zainteresowanie: człowieka, małego, 
codziennego, jakbyśmy dzisiaj po
wiedzieli, „szarego człowieka". Prus 
nietylko się tym człowiekiem intere
suje - on go kocha i w niego wie
rzy. To jest właśnie tak naprawdę 
wzruszające w tym człowieku -
właśnie teraz, kiedy tak daleko od
biegliśmy od tej czułej wiary w do
broć i wartość człowieka. Kiedy Prus 
wyśmiewa czy wyszydza kogo, ma 
się zawsze wrażenie, że w tej samej 
chwili tego żałuje, ze ma poprostu 
wyrzuty sumienia, że się wstydzi te
go co zrobił, że nietylko tego żałuje 
ale i chętnieby zaraz swego nieszczę
snego bohatera za to przeprosił. Kto 
wie, czy dla człowieka dzisiejszego 
nie jest właśnie ten tak zwykły 
moment skruchy u Prusa czemś 
najbardziej wzruszającem, bliskiem 
i czy właśnie nie to zapewnić mu. 
musi najlepsze, najżywsze przyjęcie 
i u dzisiejszej publiczności. 

A. Chor. 

PrzvmusoflJe ksla2kl pracy 
w ntemczech 

B~RLIN. - W dzienniku ustaw 
Rzeszy ogłosz.one zostało rozporzą
dzenie w)lkonawcze do ustawy o 
wprowadzeniu „przymusowych ksią
żek pracy" dla wsżystkich robotni
ków j pracowników na obszarze Rze· 
szy, pobierających wynagroqzenie 
miesięczne poniżej 1000 marek. U
stawa nie dotyczy pozatem osób, za.
jętych na okrętach oraz mających 
stałe miejsce osiedlenia zagranicę. 
Książkę wystawia urząd pośredni
ctwa pracy. Przy objęciu miejsca w 
przedsiębiorstwie robotnik lub pra
cownik obowiązany jest przedłożyć 
swą książkę pracy przedsiębiorcy, 
który może wpisać do niej tylko da
tę wstąpienia względnie wystąpienia 
oraz zatrudnienia pracobiorcy. 

W kilku SIDWiltb 
- Agencja Havasa donosi z Neapolu. 

że z portu tamtejszego wypłynęły . 4 pa~ 
rowce, na pokładzie których znajduje 
się 5.500 oficerów, żołnierzy i robotni· 
ków oraz znaczne zapasy materjału wo• 
jennego. 
~ Jak donoszą z Dublina strajk pra• 

cowników transportowych, który trwał 
od 11 tygodni zakończył się. Strajkują• 
cy przyjęli propozycje ministra handlu. 

- Samolot, wiozący członków amery
kańskiej misji gospodarczej spadł do 
rzel« Uang-Pu w pobliża Szanghaju w 
chwilę po wystartowaniu. Ąparat zato
~ 'YliZlSCl i.•qci ~stali JUatowani. 
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(Horespondencja wiosna ,,Hurjerą Polskieqo••J Londyn, w ma1u 
Jubileusz Jerzego V ma się już ku 

końcowi. Londyńczycy mieli już oka
zję napatrzeć się do syta królowi, 
królowej i całej rodzinie królewskiej, 
nasłuchać s.ię uroczystych audycyj, 
nakrzyczeć i nawiwatować dowoli. 
Mieli już także okazję ochłonąć co
kolwiek z nadmiaru tych wrażeń -
Londyn a wraz z nim i cała Anglja 
wraca powoli do normalnego wyglą
du· i normalnego życia. 

statnio stosunki, iż właśnie dyktatu- drugi plan wobec spraw polityki za- ludności, o ni.echęci tychże mas do bardzo charakterystyczne i lepi-ej niż 
ra Adolfa H;itlera uchodzi w Anglji I granicznej. wszelkiej ingerencji w sprawy kon- publiczne dyskusje, prasa itd. po.: 
za najbardziej groźną, za najbar- W prasie europejskiej dyskutuje tynentu itd. itd. zwalają wniknąć w prawdziwe na
dziej snrzeczną z naturą i tradycją. się często bardzo namiętnie nad tern, Tymczasem ostatnio zaszły wypad- · stroje panujące wśród ludnośei. Nie 
angiels~ii" a on sam stał się symbo- j jaki jest stosunek społeczeństwa an- ki, które w poważnej mierze roz- , ulega wątpliwości, iż wynik tego płe-
lem tego wszystkiego, co nie jest gielskiego do Niemiec hitlerowskich. wiały te obawy. biscytu -w dużej mierze rozwiązuje 
właśnie - Jerzym V. z różnych wystąpień, pozbawionych i:ęce rządowi'. Stosowanie sankcyj 

Jeżeli wybory odbędą się istotnie wszelkiego wpływu i znaczenia poli- PLEBISCYT LORDA CECILA wojennych przeciw napastnikowi -
w lecie i jeżeli rzeczywiście mają o- tyków - choćby głośnego dziś lorda Stało się to w sposób bardzo cha:- .oznacza implicite możliwość ingeren 
ne przynieść zwycięstwo konserwa- 'Lothiana - wyciąga się mylne rakterystyczny, możliwy tylko może , cji .Ąnglji'.w . skomplikowane sprawy 
tystom angielskim - muszą ońi wnioski 0 germanofilskiem uspoeo- w Anglji, ale 1mimo to bardzo zna- kontynentu, oznacza możliwość dale
przedtem załatwić pewne sprawy, bieniu ludności, o proniemieckiem mienny. ko ostrzejszej niż dotąd polityki 

ECHA I KONSEKWENCJE~ wyjaśnić pewne niedomówienia, o- nastawieniu rządu. Oto pod auspicjami Tow. Przyja- przeciw temu, kto chciałby naruszyć 
JUBILEUSZU KRÓLEWSKIEGO czyścić atmosferę. Tyczy się to prze- Obecny rząd angielski nie ma nic ciół Ligi Narodów został pod prze- pokój europejski. Anglja, mówiąca o 

A mimo to echa jubileuszu królew- de_wszystJdem angielskiej polityki wspólnego z jakimkolwiek germano-. wodnictwem lorda Roberta Cecila sankcjach wojennych, mówiąca wy-
skiego długo jeszcze nie przebrzmią zagranicznej. ·filstwem. Wręcz przeciwnie - jest' urządzony plebiscyt, który miał przy raźnie o sankcjach wojennych wobec 
całkowicie i długo jeszcze przyjdzie l on oddawna przekonany 0 koniecz- nieść odpowiedź na szereg zapytań z ewentualnej agresji - tego jeszcze 
nam rozważać jego konsekwencje PRYMAT POLITYKI ZAGRA- ności przestawienia polityki angiel- zakresu polityki zagranicznej. W ple- w historji powojennej nie było. 
polityczne. Kto wie, czy te uroczy- NICZNEJ skiej, 0 związaniu jej z zagadnienia- biscycie tym brało udział przeszło że wyniki plebiscytu musiały sta-
stości nie staną się w historji poli- Nigdy dotąd nie było w Anglji mi kontynentu, o jasnem 1 sprecyzo- 8 miljonów osób. Według dotychcza- .nowić dla rządu angielskiego bar-
tycznej Anglji pewnego rodzaju mo- tak szalonego zainteresowania poli- waniu stanowiska angielskiego wo- sowych obliczeń ogromna większość_ dzo ważny moment wyzwolenia od 
mentem zwrotnym, przełomowym, tyką zagraniczną, jak obecnie. Poli- bee spraw europejskich. Jeżeli rząd głosujących wypowiedziała się za ciążącej na nim zmory niepeW11-0ści 
początkiem pewnej nowej ery w hi-

1 
tyka zagraniczna stała się obecnie angielski tak ostrożnie wypowiadał zorganizowaniem systemu bezpie- - o tern świadczy wymownie ostat

storji Anglji po'\J.'.ojennej. ! w . Anglji tym terenem, na którym się dotąd na ten temat, należy to czeństwa powszechnego w oparciu o nia mowa min. Edena, mowa niesły-
Bo podczas jubileuszu . królewskie- · odbywa się starcie nie dwó.ch potęg przedewszystkiem przypisać pewnej Ligę Narodów i za s t o s o w a- chanie odważna, jednoznaczna, a dla 

go stała się w Anglji rzecz bardzo politycznych, ale ·dwóch poglądów na obawie przed stanowiskiem domi- R i e ro s a n k C, y j w o j e n- Niemiec poprostu druzgocząca. 
waż.na. Przeciętny obywatel angiel- świat. Ustosunkowanie się do Nie- nJOW, przedewszystkiem zaś obawie n y c h p r z e c i w n a p a s t- Stwierdziwszy, iż roZniOWY berliń
ski zrozumiał i_ jasno sobie uświado- miec tQ dla przeciętnego Anglika nie przed stanowiskiem opinji angiel- n i k o w i . (według ostatnich wia- skie dały wyniki negatywu~, oświad
mił, ii znajduje się w położeniu wy- sprawa tej czy innej polityki zagra- skiej. Bardzo głośne wystąpienia domości w plebiscycie . wzięło udział czył min. Eden w zakończeniu swego 
jątkowo szczęśliwem, iż dzieje mu rticznej, ale. sprawa jego sumienia, różnego rodzaju opozycji mąciły tu 8,5 miljonów ludzi, z czego za Ligą przemówienia, iż świat musi każdej 
się znacznie lepiej niż obywatelowi sprawa jego stosunku do życia. Moż- bowiem w znamienny sposób cały o- Narodów opowiedziało się 97 proc., chwili wiedzieć, jakie jest stanowi
każ,dego innego państwa. Neville ria · śmią.ło- powiedzieć, iż - wbrew braz . i nasuwały przypuszczenia o za .sankcjami ,zbrojnerni 75 proc. - Sko Anglji i czy ma ona zamiar speł
Chamberlain, mądty i przewidujący a·otychc:l.ąąowym obyczajom i trady- wielki em rozpowszechnieniu się ger- przyp._ Red). Plebiscyty tego rodza- nić te . wszystkie zobowiązania, jakie 
kanclerz Skarbu, zapewnił mu po- cji _ · sp'.rąwy_ wewl}.ętr.zne zestly na mandfilstwa wśród szerokiej. rnąsy I ju są dla. me,:i.talności angielskiej na piej ciążą. 
prawę .położenia gospodarczego, dy- · Dawno już żaden angielski mąż 
nastja i obecny rząd zupełną stabili- stanu nie mówił tak wyraźnie. 
zację stosunków p0litycznych. Mowa · W tych warunkach należy się nie-

króla Jerzego. zawierająca płomien- E _.L :fZ:Jil ORZ-E ~z ł&rL'O ··~A bawem, w każdym zą;, razie jeszcze 
ną pochwałę parlamentaryzmu i u- fW .::. „ lrlr . tego lata spodziewać w Anglji posu-
stroju Anglji zrobiła tu piorunujące nięć bardzo stanowczych, które wy-
wrażenie .-c- przeciętny obywatel an- (A. Ch.) W dniu dzisiejszym przy- chwile najszczerszego zdumienia, a Odpowiedź na to pytanie za wie- jaśnią niesłychanie dużo na terenie 
gielski, ślepo przywiązany właśnie pada dwudziestopięciolecie śmierci potem może przerażenia i zawodu. rałoby właściwie całą charaktery- polityki zagranicznej. Europa cier
do tego parlament3,fyzmu i do swego Elizy Orzeszkowej. Pr.awdopodob- ·w; dziwny bowiem i ni.espodziewa- stykę twórczości .i oaoby Orzesz- piała dotąd bardza silnie pod napo- · 
ustroju państwowego, musiał w tych nie gd1yby rocznica .ta. przypadła w ny sposób ziścifo się ·w dużej mie- kowej. · rem niejasności i niedopowiedzeń 
dniach dojść do przekonania, iż tak normalnym, spókÓjnym cza.sie, po- · rze to, o co zawsze walczyła. Wi< Orzeszk<>wa przechodziła najróż- angielskich - kto wie, czy nie zmie
jak jest teraz w Anglji, jest najle- sypałybS 'się dzisiaj · dziesiątki l ka wojna przywróciła poLskości u- niejsze etapy w swej .twórczości, ni się to obecnie zasadniczo. 
piej, .że niema sensu kusić się 0 ja- setki artykułów, ocenfaJą.cych w ten kochaną jej ziemię, świati-0 oświece- najróżni.ejsze fazy -rozw-0ju w cią
kąś przebudowę społeczną, czy go- czy inny sposób działalność tej jed- nia, powszechneg·o nauczania prze- gu S·wego dłuigiego . życia. Przeszła 
spodarczą, że niema sensu próbować nej z pierwszych i najwięks:zych niknęło w te sfory, które, jej zda· przez fazę fanatycznego uwielbiew 
reformować to, co funkcjonuje świet pisarek polskich. Byłoby to specjał- niem, najbardziej tego · łaknęły, ni.a dla rozumu ludzikiego, dla .trzeź 
nie, !co odpowiada jego tradycji po- nie aktuialne dziś, kiedy właśnie ko- moc przesądów i nałogów została wych haseł pozytywizm - aby po
litycznej i jego sp-0sobowi rozumie- biety, za czasów 0.rz~szkowej' wpu- przezwyciężona, kobiety - to mo- tern przerzucić się do sławienia 
nia życia. Jubileusz królewski był szcz.a.ne jeszcze ty:lko małą furtecz- że przedewszystkiem - uzyskały wartości uczuciowych, do szuka~ 
nietylko wielkim triumfem dynastji, ką do literatury, wdarły się do niej wpełni wszystko, czego Orzeszkowa nia ukirytych na dnie duszy pro
ale był jednocześnie wiełkiem zwycię wielkiemi wrotami i zajęły w niej dla nich żądała: prawa, przygot-0- stego chłopa jasnych ziarenek szla
.stwem parlamentaryzmu i demokra- niesłychanie diużo rni.ejsca - nie- wanie zawodowe, pole pracy, samo- chetnych uczuć i ew.angel.icznej 
cji, które przeciętny obywatel an- zawsze, powi~dzmy to · sobie szcze- dzieln-0ść - a mimo to między au- prostoty. Gdyby ·zestawić pokoi ei 
gielski musiał uznać raz jeszcze za irze, z największym dla niej pożyt- .torką „Chama" a naszą epoką takie wszystkie jej dzieł.a, ileżby można 
stokróć bardziej „ dla siebie celowe łti.em. sameby na pewno leżało nieporo:zu- było znaleźć w nich sprzeczności, 
niż wszelkie inne formy rządzenia Dziś czarne · sknydła najświe:i- mienie, jak między nią. niegdyś a niekonsekwencyj, rozbieżności. 
państwem, ·na kontynencie prowadzą szej, najboleśniejszej śmierci prze- jej dziś juiż zapomnianemi .czasami. W j.e_d·nem tylko była zawsze kon
ce jedynie do coraz gorszej depresji słonią z pewnością tamten jubi- Nie mogłaby s.ię te:i na pewno siwa 

1 
sekwentna. Wierzyła w człowieka, 

gospodarczej i do tak nienawistne- leusz. Elizie Orzesz.k-0wej stanie 'i pani z Grodna porozumieć ani doga I w wartość wszys'tkiego, co ludrz;kie, 
go dla (Anglików ograniczenia wol- się niewąipliwi.e kirzywda. 1 dać z dzisiejszemi pisarkami, z 

1

. w przece11ność każdego -0druchu do-
ności osobistej jednostki. Nie zasłużyła na nią. Nie zasłu- ·1 dzisiejszą młodzieżą - z całą wo- brego i szlachetnego w duszy ludz-

w 'ten sposo'b · b"l k 'I k. żyła na :nią .do tego stopnia, iż z. góle niespokojną, zdenerwowaną kiej, w znaczenie każdego indywi-
JU I eusz ro ews 1 , . ęd . , , . . 1 • d · · · d 1 · 

stał się pośrednio okrese . t . f pewnosc1ą - pr . ~J czy pozmeJ - 1 generacJą z1steJszą. ._. ua nego wysiłku ku lepszemu .i do. 

obe-c
nego r„<>du _ dm tor~um u · ·przyjść musi chwila jej wynagro-l Może zresztą nie umi.afaby do- bremu. Szukała człowieka we wszy-

"'! rzą. u s Jącego d . Kto . . b . kł d . . d . , . k" . . . 
właśnie n ·gru . b. t z.ema. w1.e, ezy me awem me. · a me pow.ie -z1ec, . na czem owo st iem, w w1elk1eh 1. małych prze-

a nc1e o ecnego us ro- . . lk.a - · d bk · · · ł I • · · · 
J
·u związaneg d t' . k nastąpi.-~e _ · rew1zJa o.ro u ar- meporozum1eme mag <>b.Y po :egac. Jawach zyc1a, w kazdem ckgnieni1u 

' o z ynas Ją, onser- . t st . k lt I O Wł , . . . b b , . ś . t 
watywnego i ostrożnego w całej swej : Y?Zn;g~· {- .u r~ .n:go . t r~esz- dasc17ie potmnt y . ,YC raczeJ ws-z~c.h ":I~ a,'. w zą.~rzen:ia.ch, któ-_ 
polityce, jak najbardziej dalekiego oweJ: o <>. ęme ~z1~1eJs.z~ ~ ~ylw za owo ~nt,b eore yczn,1e" . ·rozumo- re o .. Ja~1.a y t1~ h~I.lnem armat i _ 
od wszelkich eksperymentów a la j ~r?nc1ed!l"~eczy z .~IeJ W~lę;o . 1 . e wo mu~a. a. Y p~~y:n:af? .1.ż 11,i:asze drgmen,iemł " wia~ow. _Dmiał.a do-
Mussolini Hitler Stal" N" JeJ zaw z1ęcza, .1z mus.1 się z . mą czasy o JeJ epo i zie i wie r..I wy- strzegac z o, Ulffilała Je ni-enawi-
mogło się' to n. C'CYdb., -k~n. t ie ostateeznie r<>zprawić, przyjąć albo bi.tny postęp. Uczuci-owo tylko nio> dzieć i umiała je przebaczać, jeie-

1e o ie n os~ em d . , . . t lk . . d .ł b . t . d . . 1 · . b . . 
na Labour Pa t kt' 

1 
o rzucie - me rnoze Y o i me zgo z1 a y się na · o przemg .y I me 1 w mem czy o ok mego dos.trze-

. r y, ora zwa cza w . . , , k ł . . . · ł b "k · · t d · ł ł · 
imię J·aki hś - b . h d. k- powmno przeJsc o o JeJ pam1ęc1 przyzna a y m omu, 1z eraz zie- ga a cz ow1eka, nieszczęśliwego, 

c me ezp1ecznyc o b . t . · · 1 · · · · d • · · h · · · 
tryn społecznych isthie · d „ o OJę me. Je się ep1eJ mz awmeJ - c o- c1erp1ącego człowieka. 
An lJ"i sta rz Jący zis w Eliza ,Orzeszkowa, gdyby n.agle ciaż może przyznałaby, iż dzieje się Czy mogłaby .znaleźć dla siebie 

g n eczy. ł . b d .ł . . t k . . . . 
oży a .i o u z1 a •SH~ w n.as:zeJ epo- ro.sz ę maczeJ. m1eJsce w naszym ~isiej,szym świe-

KIEDY BĘDĄ WYBORY? 
Dlatego też właśnie mówi się w 

Anglji tak dużo o przyśpieszeniu 
terminu wyborów d-0 Izby Gmin. 
Wybory, przeprowadzone w oparach 
jubileuszu królewskiego - muszą 
dać swycięs-two: konserwatystom i 
musr.ą umocnić bal.·dzo wydatnie- ich 
wpływy w jakimkolwiek przyszłym 
gabinecie. 

W tych warunkach nie jest rzeczą 
wykluczoną, że wybory odbędą się 
już tego lata. 

Najpewniej odbędą się one pod ha
słem - jak często wybory w Anglji 
- zarówno sugestywnem, jak pro
stem i sui generis naiwnem. Nie jest 
wykluczone, iż .hasłem tern będzie po
prostu „Georg V contra Adolf Hit
ler" ,......., tak się bowiem ułożyfy, o-

C·e, musiałaby niewątpliwie mi er , ·Dlaczego ?I cie? 

FABRYKA WAGONÓW, GDAŃSK. Sp. Akc. 
BUDUJE My·, 

WAGONY KOLEJOWE wszelkiego rodzaju dla przewozu osób i towarów przy każdej szerokości toru. 
Wagony dla pociągów pośpiesznych - wagony motorowe „Diesla" - wagony trn111wajl}we - moto
rówki pośpieszne. Wagony dla kolejek oraz wszelki tabor kolejowy od wagonów dla kolejek polo
wych do wagonów przewozowych. Karoserje omnibusowe w wykonaniu z drzewa, pełnej konstruk.:.;i 
stalowej lub lekkiej metal~wej, konstrukcje specj. elektrycznie spawane o wielkiej wytrzymałoś;::i 

i małym ciężarze. Nowoczesne formy konstruktyjne. Karoserje dla samochodów ciężarowych, jako
też przyczepki w pojedyńczem, nowoczesnem i przystępnem wykonaniu. Wykonanie napraw i rewizyj 

urzedowych w prywatnych ·wagonach kolejowych. 

3łu~ymy pokazami i wypracowaniem kosztorysów bez zobowiązań 

Fabryka w Gdańsku 
Broschkischer ll'eq -.12. Tel. 224&7; 22458 

PRZED ;REKONSTRUKCJĄ 
GABINETU 

Mimo bezustannych zaprzeczeń, 

dementi itd. nie jest przytem rzeczą 
wykluczoną,- iż jeszcze przed przy
spieszonemi wyborami nastąpić mo
że w Anglji rekonstrukcja gabinetu. 
Jest prawie rzeczą pewną, iż rekon
strukcja ta polegać będzie przede
wszystkiem n'iejako na zamianie 
miejsc i ról przez MacDonalda i B::c1d 
wina - stokroć jednak więk:;:..:1 

zmiana nastąpić może r.n sbnowi
sku , ministra spraw zagranicznych . 

Da'Wno - i nie bez przyczyny mó
wi się o dymisji min. Simon<!. C:::!o
wiek ten, niezawodnie doskonaly 
prawnik, nie umiał zdobyć sobie sym 
patji. Anglicy mają w sobie głębo
ko zakorzenione lekceważenie dla 
ślępej litery prawa pisanego i nie
łatwo mogą zapomńieć min. Simon-0-
wi jego typowe krętactwa prawni
cże, pozbawione jakiegokolwiek szer
szego tchu politycznego. Niezdecy
dowana polityka min. Simona, prze
dewszystkiem wobec Niemców - w 
obecnej sytuacji nie mogła też zjed
nać mu zaufania i uznania. Dwa kro 
ki naprzód i półtora wtył - ta de
wiza min. Simona nie znajduje dziś 
poklasku w oczach współczesnych 
Anglików. Sytuacja europejska, ich 
zdaniem, wymaga wyraźnych słów 
- na które min. Simon nie umie się 
zdobyć. 

Kto będzie · następcą · Simona -
nie wiadomo. Być może, iż sprawa 
jego dymisji przesunie się nawet .na 
okres powyborczy. Nie zmienia to 
jednak·w niczem sytuacji. I tak już 
<l;;isiaj opinja angielska liczy się 

znacznie więcej ze zdaniem min. 
Edeńa albo z poglądami sir Aust~na 
Chamberlaina, którego popularn-0ść 
popł"ostu z dnia na dzień wybitnie 
wzrasta. Wszystko to razem zdaje 
się wskazywać na to, iż stoimy w An
glji przed dniami przełomowemi a o
bawy i niepokoje, których echa nad
chodzą tutaj ż Niemiec - nie wy
dają się całkiem pozbawione podsta
wy_ i uzasadniepV\, 

M.I. 
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W świecie filmu .. ' 

Film szkolny na Węgrzech 
Niedawno, pisząc o filmach szkol-, mogą być dłuższe niż 1500 m. i mu- dów napowietr1mych. 

nych w Rosji Sowieckiej, zwróciliś- szą być poprzedzane krótkim wykła- Oto trzy ·punkty, które wskazywa-
my uwagę na niebywały rozwój pro- dem wyjaśniającym. . ły ·TowarzY.at11u w jaki sposób u-
dukcji w państwach z nami sąsiad u- Kierownictwo pedagogiczne, kon- stalać· programy roczne „ filmów I 
jących, w przeciwieństwie do tego, trola i ustalanie tych programów szkolnych·*). · 
co się dzieje u nas. pozostaje w rękach ministra. Filmy ksatałcllce, wyprodukowa· :- ___ .;. _____ 1111!11 ________ _, ____ ~-,----.-
Dziś chcielibyśmy zwrócić uwagę Minister również ma tylko prawo ne na Węgrzech, mają naatępuj11ce! . . ·' • . 

na organizację filmu szkolnego i wprowadzania nowych filmów. tematy: hist?rja. ge?grafja. histo~ja 1 U''"·'ała Rad" ·nac•n1neJ Przemnstu .fllmo1e1a . 
naukowego na Węgrzech. Aby osiągnąć całkowity cel swych naturalna, fizyka, literatura węgier j '-llW J ~' J 

Minister oświaty Węgier JUZ w zamierzeń, stworzył minister sek- ska, sz~uka,, hirien8:' ~ul~ura. fizy-
1 

w dniach 13 i 14 b. m. odbyły się I fiarowały b~~t!lre firmr '..Xodak,.i 
roku 1924/25 wydał dekret, wprowa- cję homogeogra"ficzną przy Tow. cz.n~, b~~logJa, chemJ& 1 hiatorJa cy•! posiedzenia ńadzwyezajne Rady . „Aqua" _ i „G~e'!eJ:t" •. La~ora.t.or.łC 
dzający film naukowy jako pomoc . Demograficznem Węrierskiem, na„ w1hzacJ1. · , , Naczelnej · Przemysłu Filmowego podjęły się ~płatne) p~cy J)tZ~ 1 
szkolną. j stępnie Komitet Filmu Kształcące- Na utytek klas młodszych szkol I przy udziale Związku .właścicieli wyświetlaniu i kopjowani11 -filni6w •. 

Wprowadzono go początkowo do go, w końcowej fazie nazwany Ra· pows~ech,nych wyprodukow~no. sze·; Teatrów Swietlnych, oraz Związku Film oddany ~tał do bezpłatnę,I; 
szkół średnich i do klas wyższy.eh dą Kinematografji Kształcącej. W reg f1lmow rozpwkowy~~ 1 fllmo· 1 Producentów Filmów Krótko-i Dłu· eksploata.cji ki~~~trom.,. · 
szkół powszechnych. . międzyczasie prof.Louis Geszti, spra wanych bajek o tendencJ1 azlachet-1 _ t ż eh · I Zkolei • związek ltinoteatzów ~ 

. . 1 . . . go me ra owy . . , ~-'-
Po trzyletni ef udanej próbie, de- wozdawca pedagogiczny Towariy· neJ 1 ~,mo_ra niaJą.CeJ. . · · , Uchwalono, iz · Związki Producen- jął się zorganizowania "!f ~hł«tt ~. 

kret ten wprowadził film naukowy stwa, mający powierzoną egzekuty• Treso f1lm~w. geogr~ftcznych do· ! tów delegują reżyserów i operato- nego dnia nadcllodS&lCego _tygoduiaJ 
do wszystkich klas szkół powszech· wę techniczną filmów, wykonuje ~~czy. przewazme Węg1~r lub kra• ; rów, którzy podejmą się honorowej bezpłatnyth pokaz6W'; t:'1'~j4C1dJ: od. 
nych i objął również niższe szkoły kilka filmów naukowych. JO~ Je obchodzącyc~, Jednak ~go- I współpracy z P.A.T.-iczną, celem 12 w południe ~o _ 24-eJ f~.~~ I łY.'*1 rolnicze, pozostające pod kontrolą Prof. Geszti w memorjale do mi· dn~e z progra?1em ~z~a. szkoła sre~ wspólnego opracowania i nakręce- cia Marszałka i ce:em~Jl 'POI!•~ 
Rządu. nistra pierwszy poruszył sprawę dnia _otr~ym_uJe naJmmeJ r~z d? r?-1 nia filmu z przebiegu uroczystości bowych wę wszystkich kinotea~~ 

W roku 1927 ministerstwo nowym produkcji filmów szkolnych, pi· ku ~tint, k~ry przedstawia Jakiś pogrzebowych. Taśmę na filmy o· Polski. . . . · 
dekret em przedłużyło obowiązek sząc: „Należy sobie zdać jasno kraJ zagramczny. • , 

stosowania filmu jako pomocy~ sprawę z tego, czy film ma ilustro- w czasie od 1924 do 1932 r. wy-1 KondolencJe ''·'IQZ"U Klnoteatr0"'' -111w~1 ............ cb 
n~u~owej n a okres następnych lat!' wać ksią.żkę do n~~ki, czy też ma I ś~ietlono 122 filmy, posiadające 0-1 ,. n ~ .„!~~·. ~' „ I 

p1ęcrn. rolę o wiele ważnieJszą? gołem 620.000 metrów. Niemiecki Państwowy Związek zapewnienie, ie mem1ecey, W~" 
Stworzono następnie specjalne To · Otóż jeśliby ktoś sądził, że film ~ latach 19~4 .- 25 ~a.no 829 po- Teatrów świetlnych przesłał na ciele kinoteatrów, · w. .,u-ożumienicl 

warzystwo Z odpowiednim kapita- jest tylko nową ilustracją ten WO• kazow W 58 m1eJSCOW08C1ach przed . · · ' k ki te t '· wspo'łpracy pomi"'Aonr narÓdami i ....,,, 
' „ · · ! · 36 528 · · · l ręce prezesa zw1ąz u no a ro .v ~u" „'il 

łem p. n. „Towarzystwo Kultural· góle me rozumie posłannictwa fil· · -uczniami. . . • w Polsce depeszę kondolencyjną na- żeniu do pokoju śwjata, esem&~ 
no-Gospodarcze Węgiersko - Holen- mu. Na Węgrzech film wprowadzo· W 1930 - 31 dano JUr. 6.315.poka- · . . t , . . z panami pamięć M"aa~ego W~u„ 
derskie" dla technicznego wykon"- ny do szkół ma zadanie o wiele szer- zów w 215 miejscowośeiach przed stępWu~ądceJ ~:s_c~ · . · d. . boha · "" • ·· 'D--'-- · ' "' I I 3 4 · · w 1932 1· b ! , ia omosc, ze naro owy - Podpisa~o: L'l"l_tz ~wam.. . 
wania swych zamierzeń. sze i ważniejsze do spełnienia: 26 .40 uczmam1. r. icz a t ··· 1 'p 

1 
k" ... 

1 
: ł k p·.ł · d k. pr· e 

. . , "d , 1 ł d er o s i i' arsza e i su s i z . - 'M~-----u... Tąwarzystwo to zobowiązało si~ 1 a) Powinien on dostarczyć tych , uczmow - Wt zow zma a a . 0 . ··sf się do wiecznolc'.i okryła głę-, Filmr a' „ ........ 
zorganizować 6. do 8 pokazów rocz· elementów nauczania kt6rych szko 227.876 ze względu na kryzys. ' 1 ~l0k ·. ł -b· · , ·· •· ·'; m·· •· k ki·- · 
. . . ' . , z d .. k" B d ·t . 1 'UU ą za o ą rowme~ _ nie i~c ~ - .• -.. P.IQZll··· •· · .. :.' m e zaopatruJac szkoły w aparatu- ła me mogłaby dostarczyć a więc.· arzą m1eJS l u apesz u posia-1 ·t :f· • ·' Wł' , · · . ·1 ,,-, ma 

'. ; • •· · , · ' · , ,. cl , · • St d" dl . . duk· nema ogra Jx· asc1c1e e JU:Qe -
rę i dostarczac do ~r?JekcJ1 perso-

1 
pokaz~n1e czynr:osc1,. ~zy o~Jektow, ·'.': w.ytwormę. " u JO" a -Pl.0 ~ ·> tograłów składają 'panóm · ia mo- Szereg·kinote;ltrpw w P~ey,źu.wy• 

nel. , od ktorych oddzieleni Jestesmy cza- 1 CJ1 filmów kształcących ' gdzie pro . . . . ,„ ; d " ·t' • • t · . • ł b , . tl fiJ . za tr ść fra,,. 
, , • _! · • • • · , d ku"e si<> filmy szkolne. . .. , Jeip., posre. m_~ w~m. w_,razyc ~a_Jg ~ ~ swie a -m.y, maJą<:e: ~. e . ._„. 

Aby uzyskac częsc1owy zwrot ko sem lub przestrzemą (np. zyc1e ła- J u J . ~ . : . ! szego współezucia. Proszę Pl'ZYJąc menty z żyeia Marszałka. 
sztów, ministvstwo upoważniło To-

1 
będzia. działalność fabryki i t. d.). Produkcja przedstawia się w te-nj ' ·' · ' · p bł" ś~·śled . . t. · zd' • ' · 

t d b . · k ł h Pl · , d k ł h · · ób u iezno .., zt ;e J~ .z m warzys wo o po ierama w sz o ac b) an za3ęc, hę ąc w sz o ac , spos : ' · · · I · . te · · t · , m· ·,,.,,. 
h ' 24 f"ll ( k ł ...... t ł · · · · l I K 't t O' · · P bł' · · ł ·· dł ś · r::o OOO n1et1·o'w m resowamem 1 ws a3e .z ieJ-• · powszec nycn 1 ers o o o :Gt> ::, a ym i niezmiennym me pozwa a om1 e swiecema u icznego j ączneJ ugo c1 a · · kł d . hołd z ł 

groszy) , w szkołach śred~ich 28 fil- na śle~z:nie rozwoj.u, niemal z d~i~ j Miast~ z.aprasz.a profesorów ~zkół Wyn:iienićby należa:o jeszcze ty- 8 a aJąc mar emu •. 
lers - za pokaz, z tym Jednak wa- na dzien postępuJącego, techniki do wz1ęc1a udziału w konkursie na1, tuły mektórych wyp1odukowanych .-:;;;;;;;;:;;:;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;i5iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii;i;;:;;;:;;;;;;;;;• 

runkiem (ze względu na dzieci nie- i nauki, bez dłuższych wykładów o scenarjusz filmu kształcącego, Naj-'
1 

filmów: „Pierwsza pomoc", Pojmij- ~JE~T~ '\V ,.l>:tBO'ICU" 
zamożne), że 25 uczni na 100 będzie całokształcie nauk; w tym wypadku lepsze scenarjusze są zaakceptowa-j cie .język dzieci~', .. Hydrografja", „E· Wspaniała insceniącja „pfbuk~"' t. 
od opłat zwolnionych w szkołach film ma za zadanie dopełnieni::i. . ne i nakręcane pod pieczą a·utora \v • nergja wodna", „Zakł~dy El~ktrycz- Rocca w Oper.ie Warszawskie(wprowa-
powszu ihnych i 15 na 100 w szko·' wiadomości jak np. z dziedziny ko· ' studjo. Gdy film jest skończony; · ! ne", „Budapeszt", „Roboty wiosen· dza do dro~iego aktu cały szereg scea 
łach średnich. Oprócz pokazów ści- , smografji i radjologji; wszelkie do-' przed wysła11iem do szkół, bywa. i ne· w og1·odzi~". „Zycie w kropli wo· c~or~kg~~fieT:mrch ~ -~kł~ztl'ud• _::e~ 
I k l h · · t ~ · 1 • • • • „ • . K •' d ,, p d l · · l · t l '" • mewie 1ej. ance w1zy11;1e t „_ - ,. ' 

s e sz o n!c , m1msters wo 0~":'1aty 1 mosłe ?dkrycta na,u~owe 1. techm- !' sp.rawdz.~m! 1 cenzurowany przez o.i y : ,, ro u ~CJa ze azna i s a 1 I konane będą przez całY: z~ baht. 
wraz z mm. spr. wewn. zobow1ąza- czne, nie mogą byc maczeJ trakto~ mitet Osw1aty. · i w. innych. • · warszawskiel!o z J. Hryniewicltą na cz„ 
ło wszystkich właścicieli kin w kra- wape, jak tylko niezwykle przystę· 

1 

56 szkół miejskich jest zaopatrzo- I' Widzimy więc , iż kinofikacja I ~e: Tańce te bardzo. w'V~!"ziste w ~.,._ 
j u do wyświetlania w swych loka- pnie i popularnie. I nyc"' w aparaty proJ'ekcyJ·ne i sa- szkolnictwa na Węgrzech idzie w .

1 
JeJ 1plastyłceś,ćruchdu h1 fmJtmut-=k~1. m-. 

· ·1 • · · . '' · .f , h , 1 ł , h · · grĄ ną ca o z uc em _, • 
lach raz w tygodniu ft ?1oV: kształ- ; c ) .Nakom~ ~adamem kinemato· le proje~cyjne. w ostatnim roku po- 1 d:vo~ rowno . e~ ;}C 1 .n~wz~Jem : W pł'olofu występuje chór s~ 
cących . Pokazy odbywają się w go ... 1 grafj1 szkolneJ Jes t reportaż z pew- kazano w tych szkołach 104 filmy o l s1eb1e dopełmaJą~y.ch . kje.i:u.pk~ch. Warszawskiej pod kierownictwem D. Ai 
dzinach rannych i trwają 1 godzi- nych wyczynów współcżesn~·ch. Ja- Inicjatywa rio;ądu l samorządu s two- żcnstadta. Dekoracfe utrzymane łciłte w 
nę wraz z prelekcją . Koszty efek- kiż inny środek może nam tyle obja- >:·) Wszelkie dane do powytszcio ar- rzJ•ła podwaliny do r ozwQjU filmu .tylu i chara~terze wyk?nał ~-yd• m~ 
tywne, j ak awi atło i służba pokry· ' śni'ć, co film, nakręcony z wyciecz tykułu, zaczerpnięte zostały z refera· szkolllcgo i na ukowego na Wę· Jarz W. ~a1~a.u~. Nhad~re1111berze, kW1"' 

· · I . . .' tu bar. Jules de Wlar;aics'it, podsekreh.· , z11aczone1 na"" ma1a • 11e o ecny ~ 
wa mmisterstwo. · kt w dolmę Amazonki, z wyprawy . r:r:a stanu węgierskieto Mi.nisters.lwa 0 • grzech „ pozytor opery Rocca, który specjal.ai. 

Wszystkie filmy wyświetlane, uie na Himalaje, czy tei. z wielkich raj- 1 światy. Stefan H.-Fiotrowski. w lym celu przybył z Mcdjolanu. 

Terps••cher1· ana . nenia tanecznego nnsu c:zuowni~~ dzo kor1nkwentM i... kom~rwatyw113.„ 
1 
nie':• chcemy zwrócić •P!ci.Jn, trWaf~ 

- ::!. „schwingen" i ueciownika ,.Schwung • . Choć cykl ten nacechowany Jest i..a~cem , ha Jego ogr~mne "ll(arl.ośct kc>mpo&yC'YJ• 
. . W katdym ruie zamiast „vtirujący"' kn· ; zmodernizowanym, ale .reforn;ia ta J~ ma i ue . . Przy ~'1.DtU tym, Jak równ1et pi;zy1 

W t M . w· ł jobru, dokładniej bJfoby rzec „rozkoły· '. ponad piętnaście lat. EwoluC}i żadneJ o.d I dwoch konco~c:h, katda ~ .16_ t~cerek Ys op 2 ry 1gman z zespo em sany". Tak samo „festlicher Rhytmus" I owej chwili jut nie dostrzegamy. . wykonyw1:ła mn• p9ruszen1a, .a J~k 
· 's U nie jeat w :tym wypadku „uroczystym", , W swoim rodzaju cały ten cykl Jest, ta starannie wycyzelow~na .P9hio,cir'!' ru• 

. K f. lecz raczej „podniodym" rytmem. Ta· zt eszłl\, wielce interes-ujący. Rozpoc~v· I chowa harmonizowała ~tę ~·s~~-~:ne 1 by„ 
Ma ry Wigman .była dla Warszawy . J'!,t n.p. pterws~y ł_ercet ~ t. " „ aip oiec: . ten zadziwiał szczelfólnie azere- , na . io „Korowó4. weselny , ~':Iem. 1..,. la .arcywzorem t. zw. „symchor:n ta.nec.i• 

przez kilka nucie 01>tatnich lat postacią Ji~d . Dte 1elk1~„ pTteśnd1ą. „w_otJe_nn, r' ~ez giem wielce . oryginalnych, U nas dotych.· 1 go jest uwypuklenie słoneczn9sc1 dzteW• lteJ. . 
legendarną. Wciąż siec o niej mówiło i pi p1eśn1ą „wa 1 · ? uza .ro nica. ~mec czas niewidzianych kombinacyj rucho·· .. częcej . A wię.c podniecone zaciekawic: x· . · : '„ ;. . . 

&ało , ale nigdy nie widziało. Najwybit· ten przy akompa~1amencie perk~t.sy1nrm , wych zdumiewających pomysłowością. I nie prryjaciółek dookoła panny młodieJ, Ruchow' . orkiesłrl\ · syinI~niczn3' hył 
niejsze polskie fal enty taneczne jeździ· odrazu k.1?,row~dził_ ~as w nastro~ "f1f Np. :,.,ielce- efektowne uderzanie piętą · radosne kr~tanie się dookoła niej, pro· , rówQ.iet taniec „ja$nowid~cej" · {n Tana
ły do drezdeńskiej akademii Mary Wig· ma~o~s 1 • u1awni~ący wszec t po ę 1ę jednej nogi w kolano dru~iej ... lub nagłe mieniejącej nadzieją bliskiego już szcz~· • einer Seherin'1· Tu znów właściwie Ma· 
man, jak do Mekki i rzeczywiście wraca· z1;Y nuzo:wan_ego ruc1 ub, sk~mowy~ a~cza · ; opuszcianie zwiotcnłych ramion„. Ile:i: ścia, małe kpie.ki i przekom<frzania, a za· 1 ry Wigman miała na myśli raczej tanieo 
ł} z doskonałemi wynikami. . . ~ 1\ wywierSJące&o ~ ę t 0 ie ~~azenie kr· 1 to ekspresji można wydobyć z tańca, in· razem zdobienie nan:eczonej, aby nowy „wizjonerki"; bo jasnowidząca to „HellMt 

Tero ciekawsze było przekonanie się y~ yczhne. . z!llet ry ins kumetn owł per tu• ' teligent~ pottaktowanego„. , I okres · ŻY.~ia rozpoc7.ęła w pełni blasku. herin", a jej -chodziło nie o wrótbiarskie 
naoczc.e o umiejętnościa;;h tej słynnej 5'Ylj[.c U!11te1ę n~e a cek. owat Y„ r; ?' I Past-Grale" z tegot· cyk.lu dało ultra• Ten niepnyuiuuony pląs dookoła narze· przepowiednie przyszło.ści, lecz, · Sft~S 
reformatorki tańca i świetnej pedagogi· rucbow, .. n1e . c~yntiądc. wsza złe ~ e.o au• 1 wy"razist• «rę rąk przy wielce impresj\J· czonej był jednak w karbach wzorowej z tańca, o „kassandryczne" wizjoner• 
czki. Pierwsze wrażenie, czysto forma!- ca yna1mnieJ .s u Jum ry m1cznel!o w „ „ . . . b dd ·I d J' l · t · · .c1.1 · ł · · · „ k u ..s 

· dal k' " I · I nu1'l\c:ym akompaniamencie Jak y z o a 

1 

yscyp 1ny aneczno • ry m1czne1. I ~two, o wyp .... en1e w asc1wosc1 0111ec..,. ue, ale może dlatego tak uderzające, źe sensie „ crozows tm • mpresja wa • . h d. . k. f . k' . . · · X · · · · ł · 
· k d · · · d · 1 · f' · ki znai· do wała tu swój wyraz, a z.Sranie li dolatUJl\cyc zw.tę ow u1.ar 1,. przę· . . . . przeczu"".ania n1~szcz4!sc, WyP ywa"'c~ • 
~~~0~jf~a~z;~h~Jt~~~=~:ko _

0~~ npe;e:;~j~ tercetu wykonawczego wprow;dziło plata.n!ch. szetestam1 pe_rkusnnem1. „ . D:uif1 etap ~yc:1ii: kobrety - macie· I nadczułe) troskhwośct o dobro na1b1U· 
t h · · t ń h I h wszystkich w zdumienie I Czyz trzeba nadmietUć, te „Tanz fur 1 rzynstwo. I znow niesublelc.y tłumacz: u· szych. 

ekc n1cznał • zarohwnJo w a c~\ so bw~c. ' die Sonne" nie jest „tańcem alońca", lecz 
1 
proicił sobie zadanie, pisząc „taniec '•' 

i ~ zespo owyc · e~~cze,kię s~a l ?d aji I . ·~-. . • . • „dla słońcą."? Gdy d?dać, źe i.est to. ta" I mat~i", zam_ia~t ,_,macierzyriski"„ („Miit· Wreszcie w ostatnim fragmencie -
mż u Joos~~ czystosc W) onania 

1 
ea Duet „Schre1ttanz , oczywtsc:1e, nie niec z cyklu „Ohara' zrozumiemy 1ego · ter11cher Tan:r.~ , nie „.Muttertanz: ), Zwla Tańcu czarownic" - M!lry Wi~man do· 

na1 5.~ł:i-dno~k:.W.szxstkh wy1końc:one •;na jest tańcem „kroków" (wtedy byłbv. to charakter obrzędowy, wzywaj\CY słońce s:r.cz:a, że .ta różnica była w tańcu wyraź· t'arła do odmętów duszy kobiecej, wy• 
OE a 

111 
guzt • za nyc b~ ~!11N~ kt~zna „Schrittanz"), lecz „kroczenia", Ni~ma dla spral!nionych go pól i łąk. Coś jak· ' nie zaznaczona. Chodziło o uplastyczni~- I do-bywając najaw jej ·elementy ·· jędzow• 

rz.edc - . „ma~:błynow1 . a ro . 
0 ~ 't ie ł ~rz.y tµ żadnej analogji z podhalańskim tań· by starosłowiański taniec „kupalny", [n,., nie pierwszych drgnień kobiety, odcz11· skie" I przyznajmy szc;r:erze ,tym tań• 

w1 zowie us1 owa 1 zap1sac o w asme . . h d y " 1 1· k d I t d~ · h ,_ ł · d k b · · „ · · ł · b d · · • ··· '. · ' · · 
„ w· . d e ~em „c o . zon m , a e a . a ee~ ru ~a teresUJ\CY w zarys~c , „y Je na o• ~aJ~C~J, ~.e w 1eJ onte u z~ ~tę nowe cem dopie.ro porwał~ naibar~zieJ opor• . 

na „debet Mar~. t ~.gm~n, tw~er _zą~~~ Jest technika tego „zwycza1oego krocze d"j zbyt rozwlekły 1 skrócony do poł.)• :i:ycte 1 związanych z tem nadz1e1. Ze zwy nych. Przy tym tańcu jut nie~osób' było 
„maszy~~w:i- ro 

0 
a _n~e zas ąpt Dl . ł'. ni:i w~d~ć dopiero _w zetknięciu z ~zecz!· wy zyskałby bodaj na wra:żeniu. " , ldy~h i pro~~ych_ ruchów . rąk i korp1;1~u oceniać ety krytykować ,,na .timno", Od

,_. rę~zne1 • _Jakb ba~dzieJ m~rtwa,l mn'.~' w1sto&c1ą. Były proby wykonywania Łel'o Odwrotnie - cały efekt następnego taniec rozw1Ja się stopniowo, zysku1ąc razu gdy na samym początku ujrzało się 
zyc1owa ... zeh z ytnia p_recydJa WJ warz.~ ro.dzaju tańca przez tancer~i, nieobznaj· , tańca p. t. „Mono~onj~ ~br~tu" pol~gał n!'-. !'oz~iarach .i przestr~~ni, _Pr~ekształ· nies~mowity nieruchomy kłębek ciał i 
~ewne zmec_ a~izowa~ie, .z uszaj~ce P~ m1one z n?wo.czesną tec~n1ką tan~cznĄ. na jego przedł~żal'c.e1 się 1ednos~a1na-

1 
C?Jl\C. 111~ ~ błogi.eh p~zeczuc w ogro~ wyciągniętych rąk, przeszyły . widzów 

i-yw praw1zdweJ ytut
1
· ~1~ .ztodf1m{s'i Okazało s~ę, ze „zwy~łe kroczenie, a· ści i na przyśp1eszan1u tempa. Po111ewat i. c1erp1~nia 1 po~w1ęcema, aby zakończyc ' ciarki... Gdy zaś ten kłębek zacząl się 

z tt{ pog ą :m· m ar. ziej ~y an J.e~ by stało się taneczne 1 artystyczne wy· był to również taniec wyratnie obrzę• się znów promiennym błogostan.em i roz· I poruszać i rozwijać by przejść w orl%ja· 
osz . owa.ny, bj kspama szy 

1 
cennlej· 1 n~a~a jednak ~~te.go przygo_towa_nia i ta· dowy, zrozumiałe jest więc owo wirowa· ; mc;dlonem. spoj~zec..iem ku _ c.ie~iosom, by styczny szał ciał, ;ąk i nóg, pęd i lot, 

szy 1est Jego as ··· k1eJ sprawnosc1, ~aką tu u1a~n1ły dwie nie, jako wprowadzanie się w-trans mo: błogosławiły w1elk1emu misterium naro· istny sabat czarownic, ·istna „Noc Wal· 
• x· chluby zespoł~ ~1gman: Druc1lla Schroe dlitewny, znane u narodów wschodu 1, dzip. purgi", wszystkim widzom ni.emal tchu 

Przystępując do opisania kolejnych -der (chyba na1więks.zy tak~t zespołu) o- dzikich ludów. Tu znów Mary Wigmanj' XI zabrakło„. Czegoś podobnego; o tak 
wrażeń z występu, zastrzegam się odra· I raz G;etkl C) orth (na1bardzie1 rutynowana zdumiewała techniką. M~ło ktoby potra· qerpiętnictwo }tobiety, . jej męczeń- „dantejskiej" piekielności nie widzieli· 
zu, że konieczne będzie przytaczanie o· 1 techmcz a ' . , fił zaprodukować taki wir... 

1 

siwo i ból przy stracie kogoś nafdroższe· smy jeszcze w Warszawie ... A zgranie 
ryginalne~o brzmienia tańców, bo prze· . X I · go jest trzecim etapem i... szczytową znów - fenomenalne. Szczyt szczytów 
kład polski niezawsze oddaje sens tań- Następnie Mary Wigman sama ukazała Druaą część programu wypełniły ·„Tań- lrompr9mitacją puekladu, który „Toten· umiejętności tanecznej„. 
ca, Tłumacz programu w teatrze Wiei· się w czterech łasicach solowych. Dwa ce kobiece", najnowsze dzi~ło ze1po!o· klate" tłumacJy „Skarga umarłych" za· Nie pamiętamy podobnego entuzju
kim udowodnił swoją koqi.plelną niezna-1 pierwsze są fragmentami cyklu „Schwin· we Mary Wigman, przygotowane spe·. miast „po umarłych' ' lub „nad umarły· mu 7"'_ Teatrze WieU~.im, jaki wybuchał 
jomość ducha tańców Mary Wigman, po· I gende Landschaft". Tu rzeczywiacie do· cjalnie na ostatnie berlińskie „Tanzfest· mi", bo przecież umarli już się skarżyć po Każdym .tańcu ... A po ostatnim tań
pełniając niemal w katdym wypadku kładny przekład jest niemożliwością, bo spiele". Widać z nich, te Wi~man je1t ~ie mogą. ~omijając jut przejmujący tra cu sala przez kwadrans wprost wyła. & 

błędy wręcz rat,ce. ~yk polski nie ma motnoloi orzetłWDa· . w swoic:h po&l,dac:ll artystycznych bar• stizm n.astro1u.. wywołanego przez ten ta- zachwytu. :r„ 



t 
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ZYCIE GOSPODARCZE 

Uk\Vldacji zaległości podatkowych 
~aleJfoAci podlatłaowe q Jedit1Dl I mes ptibita ebowi'86w pOdat- aema mnam t:a płatnik6w zlej 

s n.a.jwamiejszych problemów, po- koWJ"eh A., roku bud.i. 1935/36· i po- w&ti. 
wstałych na tle naueio 1y8temu ~4wsz1 ·od roku 1935(36. żałować należy, te wspomniane 
podatkowego i jego &tM<>wania. P~..,ną_ i suadniczym war.in- ulgi nie obejmują ooób prawnych, 
J3ol~zka ta, trapiąca nailz otn- kiem ~Dia jakichkolwiek ulg pomimo, li kh .tan zaległości jest 
Jlizm rospodarczy, podwat.aJ•ca "ei- Jest uineńilie równowariośei P."J- r6wn.iei poważny. · Ulgi będą im 
zystenej„ wielu przedsiębiont"!', pi.su za r. 1934/35, .a dla płatn'ik6w, przyznane .na .indywidualnie skła
hamują.ea wszelkie wysiłki i próby którzy ii.ie mieli przypisu w r. dane ·podania w gospodarczo uza
urorowieni-a handlu i pneinysł.u, 1934/35, - ui.s~enie ł'Ównowarto- sadnionych przypadkach przez 
była _Przedmiotem rozw~ń or~ani- ści prz:rpitiu za r. 1933/34. (Płatni- Min. Skairbu.. Prz~pis ten niewąt
UCYJ gospodarczych l czynmk6w cy, kiórzy nie mieli przypisu ani w pliw.ie <>późni proces umarzania U
rządo"W?'ch, a ost.a;t~io debat .n:1 fo- r. 1933/34, ani w ir. 1934/35, z żad- cz.ny.eh ~aległości o.sób prawnych. 
rwn &eJ~wem. C1ęzar 1:3 mi~Jar~a nyeh U1lg nie korzys.tają). P.rzez Podania ~ą bowiem kierowa.ne 
zł: pa,rahżował ~aMą próbę ozyw1e- pnypis, wzg'lęd.nie podatek przypi- za pośrednictwem nJżmych instan
n1a ~mysłu .i h~ndilu. Czy~ ~ógł sany -należy irozwnieć su.m~ wymie- cyj, które przy ocenie „,warunków 
pła.tn.ilt rnw;6to~~c ~ p:z~dsiębior- rzonego poda.tku łącznie z d{)datka- go.spodarczo uzasadnionych" oka
atwo gwe siły, Jezeh ciązyły nad mi, zmni~j&zoną o dokonane od-pi- zują w.iele w6trzemiężliwości. Trud
:niem za.legł(!6ci, grożące egzekucją sy, d0;tyczące ugoł wymia.ru. no M>hie wyobrazić by przy naszej 
mająt~łl. która w każdej chwili Jeżeli: stan uiegfości, w razie sprawności aparat~ egzekucyjnego 
obrócić mogła w ~Y z trudem u- pok,rycia wspomnianych .równowar-1 mogły po~atać zaległości osób pra~ 
ł.rzymywaną p1acowkę gospodar- tości, na 1 kwietnia 1935 r. w po- wnych mlnyeh gospodarcro. Ulgi 
.:zą.. . równaniu do .st.anu zaległoś~i na 1 dla O'Sób prawnych będą niewątpli-

~iebezpi~c,;e.ńst~o tych. z~leglo- kwietnia 1933 .r.: a) uległ z~niej- wie przyznawane w gra.nicach roz
tei wzrastało z dma na d~iet~, gdyi szeniu więcej niż 0 253 _ umo- pol'lząd:zenia z 15.IV. 1935 r. 
~ł.adz~ ~rbowe ~ ?ązemu do rzeniu podlega cała zaległość z Ocena warunków i irozmi.ar ulg, 
~ci~gruęcia. z~ległości nie mo~ły •PO- p~ed 1 kwietnia 1933 r., a zale- przewid:r.ia1'!-ych przez to rozporzą
f!~·ię~a~ naleznego. czasu •. ~m uwa- g.łość z 1'. 1933/34 ulega .od-Toczeniu dzenie, mają zastosowanie odrębne 
g1 biez~cY?11. w~1aro.m 1 łch nor- d·o 31 marca 1938 ir., b) nie zwięk- do każdego podatku i nrie są mależ
:rnaln~mu. seiąganm,, ~ro.ces przeto szył się lub uległ zmni.ej1SzeniU nione od d<0trzymAnia przez płat
wzrastaru.~ ~aległosc1 postępował mni-ej nii 0 25 3 ~ umoneniu pod-I nika warunków w innych podat
tJzy~ko ~api.zód. . . , leg.a 50% zaległości z przed 1 kwiet kach lub nawet w tym samym po-

LI"l~widiacJa przedsięb1or.stw, war- nia 1933 r„ a pozostałe 503 oraz I d.atku w innym uirzę.dzie skarbo
s~tałow ~r-aey, bezkuteczne ~gzelm: zaległość 2 1933134 r. ulega odro- ! wym. Przy gramatycznej interpre
eJe były Jednak przekonyw.uJącym _i czeniu do 31 marca 1938 r. c) ! tacji przepisu, głoszącego, iż ulgi 
~statecznym d,?W<>d-em, ze Ert~su- zw.iększył się _ odr.oczeńiu u'1eg.a I stosuje się oM'ębnie w każdym o
~ek Skarbu Pa~wa ~o podatnik~, zaległość z _przed 1 kw.ietnia 1933 r. I kręgu wymiarowym, mogą wyniknąć 
J~o stos~nek w1er~y~~el.a do dłuz- or.az zaległość z •r. 1933134. Te sa-, dla płatnika ujemne sktitki. Jeśli 
1111ka, mu.in ulec. re~·iZJl: Dot.ychcza; I me zasady stosuj4 się do płaitni- ; bowiem np. płatnik w roku 1932 i 
fl<>Wy &~n rzeczy me ~g~ się ositac ków, ktbrzy nie mieli pnypisów w ! 1933 i.mienił siecJzibę przedsiębior
'w~~ CI~gle .W21rast.a3ąceJ. paapery- r. 1934/35 a uiścili równawor:tość I stwa i w urzęq~ie skarbowym, któ
z~cJi, ~ą.ceJ przekreślemem wsze~ przypisu za .r. 1933/34 do 31 marca I .remu podlegał i w którym mi.ał za
kich ~~ob rozbudowy gospodarki 1935 r. Płatni.cy, którzy mieH przy. 1 Jegł<>ści, nie miał przypisanego po· 
pol&cieJ .na zdro;;1~h zasada?h .r~n- pis w r. 1934135, mogą uiścić -rów- datku w I.at.ach 1933/34, 1934/35, tr.a 
tpwnośe~ prz~ds1ęb1orst~. F1kCY_Jne -oow.a.rtość przypi.sanego im w tYDt ci prawo do ulg, pomimo iż w la
sumy, figur~Jące w ks1ęg.ach b1.er-1 roku podatku dio 1 czerwca 1935 r. tach tych, podlegając innemu urzę
czych wrzędow ska~~owych kompli- I i konye.tać z umorzeń na tych a.a- dow-i skarbowemu, wypełnił wszel-
kowa? :r~chllJilkowo.sc skarbową, .dez mych zasadach. j kie wymogi, od łciórych uzależnio-
org.anizuJąc aparat egzekueYJ.ny.1 , . , . , ne jesit udzielenie ułg. P-rzyznać na-
Celem odciążenia administracji po Jesh rownowarfość przyp1sa. nego 'I . . k . kt . d 
da.tJooweJ' i ulżenia ~yciu gospod· ar. pod·atku za r. 1934/35 została z.ara- ! ezy, zeędprzde adzy.w~rue a , ~ ~ełnbe-

. ' - h 1 t b' ł l ł , • , go urz u -0 rug1eg<> opozma o y czemu ·podjęte zoot.ały próby likwi e owana na a a u .ieg e, z.a eg osc . l'k . d .. l ł , . l 
dac3'i ~aleofości pod"·tkowych . - z r. 1934/35 u.lega odroczeniu do , prod.ce.s. i. wt1 •aCJl . za etgl~sc_i, .ka e z "' . .., · I z .rug1e3 s ropy mewą piwie rzy-

Akcja likwidacyjna w p-Oezątko 31 marca 1936 r„ przyczem przez d b ł b . t t . 
wych swy.eh etapach była bard - okres .odrocżenia pobierane będą ! Iw. z~c~ Y a Y m erpre ~cJa,d ~z~-

zo ulgowe odse-tki. : .ezmaJąca przyzname u g o a -
"?ow~lna. Przyczyną tego były ob- · . . , . . . ; tów o charakterze ezysto zewnętrz~ 
J~kcJe, że wszelkie .ulgi w dziedzi- . i:tatmcy, ktorzy m:. m~eh "?;2!~ i nym, jak zmi.an.a lokalu przed~ię
me zaleg~ość.i ~~gą zachwi~ć za. P!S<>W w r. 1~34/35 . i me uisc1h : bforstwa, względnie ~amieszkania. 
&adą su~ennosc1 podatkowe3, mo- row.nowartoścJ przypisanego za ten . Conajwyżej ciętar dowodu uis•zcze
gą zroa~ic przekonanie w społe-1 rok pod.ai~ku ~0• 31 n:arca 1935 r., · nia w innym urzędizie sk.arb()wym 
czeństw1e'. te kto dłużej zalega z ~gą k.o.rzyst.ac Jedyn:e z odrocżf>ń sum, od których uzależnione jest 
I>Odatkami, tego spotykają wil}ksze 0 ille u.i.Szczą zaległośc z .r. 1933/34 przyznanie ulg, można byłoby prze
d°:brodzi~jstwa. Dotychczas odma- do 1 c.zei:wca 193? r. Su.my -0droc~-, rzucić na płatnika. 
w:1.ano .pr:eto przyznan!a. ulg płat- ne ulegaJą srto~mowemu umorzem~ I Rozporząd·zenie z dni.a 15.IV 1935 
nikom, których zaległosci powstały do 70~, w .razie ~ob:owolneg~ 1 Ir. J)oprzedzone było rozporządze
wskutek „złej woli" płatnika. Do- c~łlcowit~go wyp:łmama obowiąz-1 niem z dnia 28.III. UT35 r., uma
bra czy zła ~ola p~atnika podlega- kow w latach budzetowych 1935/36- j :rzającem dro.bne zaległ<>ści (d:0 zł. 
ła s~obo~neJ oceme władzy &kar- ~9~7 /38, J>od rygorem wyniag~lno· 20 w ·podatku do.chooowym i obro
boweJ, ~.ra w ·nadmiarze gorliwo- sc1 sum ~droczon.ych. ?disi!tki od , towym) w podaitka.ch przypi-sanyeh 
ści i os.trożności naj.częściej każdą sum odJ:oczonych ulegaJą umorze- do 1 kw.ietnia 1933 r. Według zapo
:uległość uznawała za zaw.infoną, niu d,o _3_1, mar.ca 1?34 _•r. a od 31 wjetlzi 00.no-śnych władz, na tycb 
uznanie bowiem za.~egłości za nie- marea ~9~4 ~· pohierane ~dą ul- !Samych zasadach oprą .się w naj
saw!nion-2ł pod.~803.ćby ~ogło słusz· g_ow_e ~etk1 w wysokości 0,4% bliższych dni.ach mające się uka-· 
nośc tl-Okonanego -wymiaru. Temu mies1ęczrti.e. · zać zarządzenia w przedmiocie ure
to , właśnie stinow.łaku należy za- Oto "w 2:arysie główne zasady gulow.ania zaległości w samoistnych 
wdzięezać, że wszelkie d().tychcza- pnyznawiu\.ia ulg vr spłaCie · zale- .daninach komunalnych i świad-
~w~ próby akcji likwidae;yjtiej niie głości ,Poda.tkówych. I cz~iach s0cjalnycb. 
_<lały żadnych pr.akty~z~ych i-eżul- Ni.e mają praw.a do ulg J)ła.tnicy, Należy żywić nadzieję, że powy~
tatów, a. stan za]egrosci w Pood·a- przeciwko którym w.szcięfo f>ostępo- sze ,akty ustawo.daw-cze, podjęte w 
kach ~e:pośredn-ich wzrósł od &1umy wanie ka.r-ne, zag.rożon.e ka·rą pozba 1 celu u'lżenia życiu gospodarczemu 
so.o. m11J. zł. w , r. 1928 do s.umy 700 1 wienia wolności, w ograniczonym i piżysporzeni.a Ska.rbowi Państwa 
tmlJ. zł. W roku 1935. Ten stan zaś stopYtiu korzystają z nich plat- 1 punktualnych płatników, jako te~ 
n _eezy zmua!! do znalezie~ia fo- i nicy, lćt.6rzy zostali na po<lł.".t.„wi„ ! zwięks.rone wpływy, racjonalnie in
nyc~ kry.tenow. P;,zyznaw~rna ulg.·§ 10 rotporządzenia Min. Skarbu. żt rter-pretowane i wykonywane, nale
Dohor tych kryterJOW pomim() smu.t 25.XI. 1933 r. przy rozpatrywaniu życie spełni" zakreślone im cele. 
n~~o. dQświ.a.d~zenfa o bezs~u.tect-1 fob podań o uJgj z tegoż rozporzą- Józef , Marceli Rosenberg. 
nosei poprzedmch zarządzen mu- ' 
&iał by~ niemniej ostrożny, a to ce-
l-em nienaruszen-ia p.odstawowych 
~aad naszego systemu podatlcQwe
go - za11iad równomierności i po
wszeehności w ponoszeniu świą.d
czeń pub1icznych. 

lomisia miedzvminisl!rialna 
bada dr~ałalnośf Kas Targowrch 

Rozporządzenie z dnia 15.IV. 1935 Mip·ilSterstwo Przemysłu i Jtandlu gowych na tle waru.nków, panują-
Il'. do.tyczy zaległ-ości w podatkach: 

1 
w porożumieniu z Minis·t~r.stwem cych ria naszym rynku mięsnym. 

gruntowym, przemysłowym od obro- Roh:iictwa i Reform Rolnych oraz W skład XomioSji weszli pp.: J. 
tu," dochodowym (dział I), od nic- Min-isterstwem Spraw Wewnętrz- Wojtyna (j.a.kQ prz.ewodniczącv) ' 
rnchoroości, od lokali, od placów nych powoł-ało Kt>misję Międzymi- B. Lisowski-z Ministerstwa Prze
budowlan~ch } wojskowy.m wraz z I nisterjal~ą, kt?rej zad~niem ,będzie m~s~u i H.and~u, Jl~· A. Ja~ło_now
doda.tkami panstwowemi i samor?.l\- 1 przestooJowame dośw1adc7.i>n. wv- 1 ski i E. Wiszniewski - z Mm,,„t , 
dowemi. Umorzenie i t>droczeni~ nikłych z dotychczasowej działalno- stwa Rolnictwa i Reform Rolnych 
zaległości podatkowych ulialeznio-

1 
ści Kasy TargQwej w Warszawie i I oraz p. J. Billip - z M-inister.stwa 

ne .jeM- tOd atopnia w~ania OA:ena :w..aito.ści instY:tueji Kas '!'ar- Spriw. Wewnętrznych. 

7 

Cukrownictwo pnpiera uprawe lnu 
Pragnąc przyczynić si~ do zwięk

szeni.a ~odu.kcji surowca lnianego, 
kt6rego uprawa st.anowi d16 na
szych 'kre.aów północno - wschod· 
ni.eh zagadnienie gospodarcze pier
wszorzędnego znaezenda, zrzeszony 
przemysł cukrowniczy zamówił na 
potrzeby najbliższej kampanji -
l.76Q.OOO worków lnianych -do opa-

kowania cukiru·. 
Dostawa eałej pow~ej ilości 

work6w będzie uskuteczniona przez 
6 fabryk krajowych, z których ~y
rardów do&tarczy 700.000 sztuk, 
Stradom---850.000 sztuk, GnaS"Lyn 
- 300.000 l!lztuk, Deutsch--210.009 
sztuk War.ta - 100.000 .SIZituk i Stę
szew - 100.000 sztuk. 

C1JvstaC11a POłudnloC11o·C1Jschodn1a Clle C1JrocłaC1Jlu 
W ub. czwartek, dn. 16 b. m. do

konano we Wrocławiu otwarcia Wy
stawy Południowo-W11Chodniej. 

Radca Kempe powitał licznie zgro
madzonych gości, zwłaszcza przed
stawiciela ambasady polskiej oraz 
posłów Bułgarji i Rumunji. 

Zainteresowanie Wystawą jest zna 
cznie większe, niż w latach ubieg-
łych. I 

Wystawcy polscy są zgrupowani 
w dziale zagranicznym, gdzie stąno
wią najliczniejszy odłam. 

W dniu pogrzebu Marszałka Pił
sudskiego dział polski na znak żało
by był nieczynny. · 

,X 
(m) W W1Jwiadzie specjalnego wy

::;łannika naszego pisma na Targi 
Poznańskie z przedstawicieldmi ofi
cj~nymi Rzeszy Niemieckiej na 
I'argach, zamieszlzonym w „Kurje
rze Polskim" z dn. 5 b. m„ podkreśli
liśmy wynurzenia przedstawicieli 

Niemiec M temat umowu kompensa
cyjnej zawartej między Targami 
Poznańskiemi a Targami Wroclaw
skiemi. Oświ.adczenia te, złożone w 
dmu otwarcia Targów Poznańskich 
brzmiały optymistycznie. Rezultat 
Targów Poznańskich potwierdził ten 
optymizm. Obroty działu Rzeszy wy
niosły 714800 RM. Za taką samą su
mę będą mogli polscy eksporterzy 
płodów rolnych, sprzedać swe towary 
we Wroclawi.u. W ten sposób tego
roczne Targi Wrocławskie podobnie 
jak i Targi Poznańskie będą potwi.er 
dzeniem, że system układów kompen
sacyjnych między poszczególnemi 
Targami może dać dodafaie rezulta
ty. Będzie to jednocześme wielki 
sukces przedstawiciela Polski na kon 
gresie Targów międzynarod01U1Jch 
odbytym w r. ub. w Utrechcie, na 
którym wbrew wszystkim W1Jpowie
dzial się za koncepcją targowych u
kladóU: kompensacyjnych. 

Zwrika I! aJierów miedzrnarodowrcll 
i przemrsłowr(b w Parrżu • 

Piątkowe posiedzenie giełdy paryskiej pierów państwowych nieco się popra• 
przeszło pod znakiem poważnego oży· wiła, prawdopodobnie pod wpływem ko
wienia. Zwyżka papierów międzynarodo· munikatu Ministerstwa Finansów, stwier 
wych, utrzymująca się- od kilku dni, za· d:tającego, iż rząd w dalszym ci4ga po• 
znaczyła się nawet w nieco jeszcze sil· zostanie wiemy swej dotychczasowej po
niejszym stopniu. Zwyżkowały również I lityce monetarnej. 
wszystkie papiery bankowe i przemysło- Zanotowano również dalsz4 poważn' 
we. Jednocześnie zanotowano osłabienie zwyżkę walut anglosaskich; mocną ten
rent i papierów państwowych. Pod ko-1 dencję wykazuje w dalszym ci111lu i f1o
niec zebrania giełdowego sytuacja pa· ren holenderski. 

Coraz więcej złota 
(ab) Nigdy jeszcze tak gorączkowo i I wana przez ludność rozmaitycli krajów, 

tyle nie wydobywano złota, co obecnie . .t'ociąga to za sobą między innemi ten sku 
Kiedy funt, dolar i inne waluty obni- tek, że Angtja, gdzie dokonywane są 

żyły się w stosunku do złota, ceny zaś główna sprzedaże złota za waluty rói• 
towarów, wskutek wzmagania się kryzy- 11ych krajów, gromadzi znowu u siebi• 
su światowego, odpowiednio się nie pod- dewizy, natomiast, w bankach angiel
niosły nominalnie, to znaczy, ceny te, skich ro11ną na rachunkach luntowycli 
kalkulowane w złocie, spadły, wynik był należności kopalń połudn.-afrykańskich,. 
ten, że cena złota w stosunku do ceny najbogatszych na świecie. 
t?warów wzrosła. Jaskr~wo uwy.~atni!o: W przyszłości skutki zwiększonej pr~ 
się to zwłaszc~a w~edy,. gdy obnazył się dt!kcji złota i jego tezauryzacji (obok te• 
kurs funta. ang1el~ki~go 1 ~dy ce!ła złota zauryzacji banknotów) okażą się bez po• 
w Londynie! g~1e 1est gło~ny 1eg<? ry- , równania donioślejsze. Nagromadzona bo 
nek, od~W1e~10 się podn~osła, z11:_s <:e: 1 wiem jest w tych masach pieniędzy „prói nr na g1ełdz1e towarowe) londynskie1 ' nujących" potencjalna energja inflacji. 
nie drgnęły, I Z poprawą koniunktury należy się spo-

W tych warunkach poczęły gorączko· dziewać powrotu kapitałów tezauryi;o
wo pracować afrykańskie kopalnie w Ro wanych do obiegu i, wraz z tem, silnych 
dezji, Transwalu i Kongo, w Kanadzie i skutków inflacyjnych i niezwykłej zwyi· 
gdzieindziej. Nietylko poszukiwano no- ki kursów papierów i cen towarów. 
wych ~okładów, ale praca zawrzała w 1 W tym też sensie wypowiedział się 
k?palniach starych, opuszczonych, dotąd . prezes Banku Rozrachunków .Mjędzyna„ 
nieopłacalnych. I rodowych, Leon Fraser, gdy na sesji ma• 

Bogate zwłaszcza podkłady znalezio- 1 joll'ej oświadczył, że wielka produkcja 
no w Kongo i Kanadzie oraz na wielką złota, jego masy tezauryzowane, powięk· 
skalę rozszerzono eksploatację w So~ie- szone zapasy kraszcowe w bankach emi• 
tach. Gdy w 1933 r. rosyjska produkcja t1yjnych oraz teraźniejszy niski poziom 
wynosiła 88,5 t., to w ciągu 11 miesięcy cen w złocie, - wszystko to każe przy• 
r. ub. doszła do 120 t. i zajęła, po Afryce puszczać, że w przyszłości nastąpi zna• 
połudn., drugie miejsce w produkcji świa czny wzrost cen w złocie. 
tow ej. 

Skutkiem tego, produkcja złota z ro· 
ku na rok się powiększała, wbrew prze- Gł łd · I I ... 
powiedniom Delegacji Złota przy Komi· 8 8 P en q,na 
tecie Finansowvm Ligi Narodów. Dele- I W dni · • łd ł 
gacja ta wyraziła pogląd, że wydobycie , u wczora3szym gie Y P ~ 
doła będzie stale malało, i że ta okolicz· niężna i zbożowo • towarowa był.71 
ność wywierać będzie wpływ paraliżu- 'i nieczynne. 
jęcy na funkcjonowanie walut złotych. . 
Jakież jest znaczenie dla rynków te· 1 POZAGIEŁDOWE KURSY WIECZORNE 

g<• zwiększonego wydobycia złota? Dolary pap. - 5.38. · 
Statystyka stwierdza. że rezerwy zło- Dolary złote - 9.24. 

ta w bankach emisyjnych prócz Skarbu R.uble złote - 4.80. 
w Waszyngtonie, mało zwiększyły się; Marki (banknoty) - 185, 
pozostała ilość złota zostaje stezauryzo- Stabilizacyjna - 60.25. 

Spro(IJozdanle z toalne20 Ziromadz2n111 AkcJonmrJuszófO 
S. A. „OPCICZNO" 

Dnia 17 b. m. odbyło się :Walne ści Spółki za r<>k 1934. 
Zgromadzenie Akcj·on.arjuszów Spół Produkcja fabryki wzrosł.a o 15,4 
ki Akcyjnej „Opoczno", fabryki wy- proc. w stosunku do (?'oku 1933, o• 
robów reramicznych w Warszawie. siągając 100 proc. zdolności pro-

Zebranie zagaił członek komisji dukcyjnej.Bilans i rachunek zysków 
Rewizyjnej p. Stani.sław Be.m. i strat wykazują zy.sk zł. 14.569.33. 

Po zarządzeniu 5~ciominutowej Zebrani uchwalili przelać część 
przerwy dla uczczenia pamięci ś. p. zysku na rezerwę poda:tkową j ka· 
Marszałka Piłsudskiego, przewodni- pitał irezerwowy. 
czący dr. Tadeusz Poznański oddał · W wynik.ach wyborów, zostali wy 
głos dr. Stef.anowi Hi.rischel~wi, któ l brani do Zar~ądu ~· A. P<>znańska. 
rry złoży_ł sprawozda.me z dz1ałaln9- R. JuroWISka i S. HirszeJ. 
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W WIRZE !YCIA 

Słoik konfitur i papierosY zmora moJeto domu 
( •) PO'łl!ttirz4 to atf ka.tlLei iui.eai d 

• katdt.i tOtolnfl. I - Wdp& ra.ua J1k DO raz Dierwsu widzill1m lomen 111111 
ło nalridfoo 111rgląd4& mai,ej 'łDipi Jus.cza niedawno było to tylko nili!jv taj~mnicq i najW1fnej wa- su wiek W7dal lla Ilię wł~ sbrt 

i~fest tołalciwie a:ale,\atwo, wspomnienie, miłe, l~1 nie wdne, gi. Myśl, te wejdę do Jego mie.u- ~ powatnrm na to, abr mi m6wi~ 
to Jut popro•tu ~ro. każdego do- za.gubione gdzid w głębi, przykrr· kania .... bo przeci.e~ n.ie marzyłam, .,ty", 1-ecz rA mało poważn:rm na 
mu, to jut, atraeh pomrśleć, pra,'llJie te, pne.słonięt.e tysiącem później- o tern, .a.by Go przy :tej okazji zoba.- ! „pani". 
'·-'-· f k · aeyeh i ailniejszyeh wrażeń, rado- ceyć. Nawet nie próbowałam pro-'1 Niestety, papi.ero&6w nie mia
~tro a, grożq,ca spo otnemu, mo- 6ci i zwł~cza smutków, jakie mi gić o to: wYdawałoby mi .!rię to po-· łam. Doprawdy, nie pamiętam., esy 
ralnemu życiu rodzinnemu. _ rok za rokiem i dizień za dniem pros.tu crimen laeaae ma.iestatia. l kiedykolw.iek pótniej, cbociał duto 

Bo to WJ!g'lqda tak. Pewnego dnia I wł·a~nt ... Go zobaczyłam. Sam ka- ·,1 palę, brak papientsów był dla mnie 
prz11ch.odzi do domu córk4, aynowci, - :niosło tyei.e. Dziaiaj il"Oz.kwita o- " ..... 
matka, teściowa, pnyjacUlłk& toq no w myślach, jak kw.lat, młeni eię, zał zawołal mnie do aM>jego 'l'<>ko- I taką kał.a.st.rof4-
i JWZt1iad61M teściowej. jak perełka, jak bezc.enny, choć ju. Był ehory :na jaqś g.rrpę, ldał - To niech 080ba pnrnt.łe. 

KtiidG mG • ręku mal.utkq. paau- drobn7 tłatr losu. · w łótlcu w grubym narym swe-tirze. ,,OsobaH pobiegła oczywiście jed· 
nkę. 1 katda ie•zcze 10 ,,nedpokoju Szezer6łr JT.ribi4 .aię w pa.mi~i, Bardw kanlał i nie pozwalali Ma ·nrm tchem na d6ł i s powrotem na 

· uwypuklaj• •ię, coraz WJJ'uist&Ze palić. A On przeciei nie potrafił górę. Tylko w aklepi• długo zuta. 
o8wia~c;:,;a~::'1~bie, ~.,.,.,1 „0 • i banrniejaze. Chooiaż przeci~ż by- żyć bes papierosa! nawiała &ię nad tem, jakie ma w 

$ ~-· •--'-: ło to .tak ni.c nie znacZlłCt' zdarze- Temu zresztą tylko zawchięc:ram l tych esuach okropni.e słeao tytoniu 
bić iweter. Ucmt1 bę-ie. w_..e to, .&- Go wtedy widzi.a.łam. Bo Mtt naJ·możliwaze w;rbr.&ć papjensy dla 
nG WWsnf '"i •if ~lro1kJU fn'svM· nie. -= 

Po'8m wsydkie jedn.oczeńłU .Tu.i nawet nie pamiętam i nie u- blł potrzebny kt.o.ś z poza domown·i- ! Komendanta, 
wchodsq do pokoju. Jak. M · kome?łdf miem datład.nie oblicz7ć, kiedy się ków, kW, co napewno Jego rozkaz , J\IŻ znowu sied1.i.ał 1>l'S)' .nim De· 
aia.d.ajq, dokoła atolu i ;a,k M ~- t.o stało. Zdaje mi .się, że w roku spełni bez. wahania, c~<>ciaż nawet I niłow&k!· .Więc p~-ełko. zostało w 
dę WJ!ciqgaj<J mordercze narzędzia: 1917-ym. Komendant tniuzkał wte- nie powinien go spełnić ze W?;ględu I prawdz1w1~ kon.ep1·racnny .epos6b 
długie d.f'Uty i stalowe szydelka.. dy w Warmawie przy uli.cy Służew- na Jego własne zdrowie. Właśnie w&1nięte ja.knaj.dyśretniej pod po. 

Pokój zamienia. Bię.„ w tęczę. Teś- skiej 1 na piątem piętirze. Ktoś z taki nierozsą.d·n.Y podlotek. I d!l'szkę. 
ciowa robi czarny sweter, kuzfl1'ko, mojej ~odziny, kto ~ znał d-0brze, Siedział przy Nim, zdaje mi s.fę, I - ze stojąc~ obok ł6żka wa
czerwon.y, bratowa zielony, Biodra prsysłał dla Ni.ego n..'1. moje ręce po- Daniłowski. Komendant wysłał go ~onu - gałązka białego bzt1 powe
żólty, ktoś granato'NJY, niebieski, li- darunek--śmiesznie skromny i nie- pod jakimś. pretekstem z pokoju - drowała z ręki Komend.anta do mo· 
·Liotm.1, bi.aly. słychanie zwyczajny: słój konfitur żeby mu dali herba.ty, ~zy. coś ta- je!. Ch?dziła~ z tą gałązk.ą nczę-

StrMne. Dokoł.a nie lłlyuy 8~ truiSkawkowych. Ale Ke>m~ndant kiego. I zaraz, prędko 1 c1eho za- ~hwa, Jak ~nioł, du.mna, Jak pa"':, 
· · • k t ZL-. bard?JO lubił te właśnie konf1.tury. pytał: 1 wogóle 1ue ;patrzałam na luds1. 

nic innego, 3a 1/ IKI· • ·eh b ł · 6 · b ł 
_ T k · d 1 '· • Nioskrn Mu je, d<>rastający pod- - Czy osoba ma .papierosy? ~ y a zupe me z g r7, co me Y o 

TZ1f Oc:J 4 i WG Si.Up~i. • l • d . ł ł • . • kt • t l ł t • I.Ci _Jeden slupek · oczko I lotek, tak przejęta, że prawdziwym Wie 'Zla w asc1w1e, o Jes em, a wo przy m01m W?;ro~ e„. 
_ Lańcuszek i :aslupek tylko cudem ten słój nie - wypadł ml a raczej czyją jestem wysłanniczką., H. 
/ bądź tu, człowieku, z t~go mq.d- z dłoni. Zupełnie, jakbym spełniała Ale nie znał mojego imienia, mój 

ry. Bądź mądry i umiej ztichcwtić 'JX>· 
godę ducha i równowagę umysł-u. 

Wykluczone. Niemożliwe. Gdyby 
te pan.ie nie rn6wily tak ciągle, by
łoby jeszc~ pól biedy, ale nie, one Ameryka Połn~niowa iako teren DH~niuJ ~la Polaków 
nie milkną ani na sekundę. 

- Wiesz, widziałam jeden cudny 
pulowerek - mówi jedna. pani do 
drugie; - cudo, powiadam ci. Z 
przodu baskinka, z tylu ff"IJzeczka, z 
boku guziczki, dziureczki. Potem 
bufki i śliniaczek, riuszki, f albmie
czki. Już wiesz chyba, ja.k to wygl.ą
dalo. 

Proszę, może ktoś potrafi za.cho
wać przy tem pog<J4 ducha i jasność 
umysłu. Ja tego nie umiem. Chocia,i 
wiem, że jest Jedna rada na to, moż
na jednak dostosować się do sytua
cji. T1'zeba tylko usiąść cichutko w 
l«łciku, wziąć szydełko do ręki i za
cząć samemu komponować ja.kie& 
włóczkowe cudo. 

Kto może, niech próbuje. 

Minęła bezpowrotnie epoka wiel
kich odkryć nieznanych lądów. Po· 
wierzchnię kuli ziemskiej znamy już 
dość dokładnie. O poszczególnych, 
choćby najodleglejszych krajach, 
można dziś znaleźć w literaturze 
geograficznej zupełnie dokładne in
formacje. W naszym krajv niestety 
geografja nie należy do najpopular
niejszych gałęzi wiedzy, to też dość 
często spotykamy się na łamach pra
sy z „rewela,cfjnemi" odkryciami 
geograficznemi. 

Jest ,rzec74 charakteryatyc:zrl4. że 
na pierwszy ogień były wysuwane 
naogół najbardziej egzotyczne, choć 
zupehtie nieodpowiednie tereny, 
przy pomijaniu tych. o które najbar
dziej dbać należało. Tak np. trzy po-

WIELOKROTNIE STWIERDZONO łudniowe stany Brazylji, w których 
DZIAŁANIE zamieszkuje już około trzystu tysię-

1kntecme SOU MORSZYN'SmJ lab cy Polaków, były dotąd - dziwnym 
WODY GORZKIEJ MORSlYNSkiEJ 1 zbiegiem okoliczności - prawie zu-
w 1chorz'elliach ori•6w trawiennych, · e1n· · 1 dn · boć k.lk 
w•\l'Oby i przy złeJ przemłani. ••terjL I P • ie nieuwzg ę _1an~.. c . ~ a-
ż.dajdc w aptekac;h i 11dadada apt. ' dz1esiąt lat koloD17.aCJ1 póltłk1ej na 

'ro[eJ o uo~Jtt1ne wyoaj,[ie mieJilania 
Przed rokiem, do właścicieli dómu zapłacił za kwartał, wobec czego mu

przy ulicy Nowolipki 41, Tancmana szą ui>łinąć ·dwa pełne okresy kwar-
1 Lewinowej, zgłosił się ojciec i cór- talne, ażeby można był<> pozywać do 
ka Liebermanowie. Wynajęli oni sądu o eksmisję. 
c:-zteropokojowy lokal, zgadzając się Oświadczenie to zostało uwzględ-

na warunek gospodarza, at~by niQne. 
czynsz zapłacić za trzy miesiące ~ Wreszcie upłynęły dwa okresy 
góry. Jedyne. co zastrzegł sobie kwartalne, przez które, rzecz jasna, 
Lieberman było to, żeby kwit został Liebermanowie nie płacił{ komorne
wystawiony na imię C6rki, gdyż dla go. Właściciele domu wystąpili po· 
niej właściwie kupuje to mieszkanie, nownie o ekstnisję. 
w związku z rychło zamierzonym jej Zdawało się, że sprawa w tym sta-
ślubem. djum nie nastręcza już żadnych wąt· 

Po załatwieniu formalności do no- pliwości i eksmisja będzie orzeczo
wego mieszkania poza panną ldesą na ,gdy oto na sali sądowej„. wy
Lieberman i jej ojcem wprowadziło buchła niespodziewana „bomba". 
się jeszcze ... 7 członków rodziny Lie- Pełnomocnik poiwanych, adw. Ker
bermanów. Gospodarz nie miał żad- ner oświadczył, że powództwo jest 
nej rady i musiał wszystkich zamel· bezpriedmiotowe, gdyż główna loka
dować. torka, !desa Lieberman liczy zaled· 

Ale nie koniec na tem. Oto zaled- wie 19 lat i jako małoletnia nie jest 
wie w kilka dni po objęciu w posia- zdolna do żadnych czynności proce· 
danie lokalu, Liebermanowie wyna· sowyeh. 
jęli sublokatorom dwa pokoje a na- Nie pomogły wywody rzecznika 
wet w trzecim pokoju je11zcze łóżko. gospodarzy, który wskazywał, że 
W ten sposób w „posagowym" miesz wynajęcie lokalu na nazwisko nie
kaniu panny Idesy zamieszkało 15 o- ~tniej było tylko podst.ępem, sąd 
sób w czterech pokojach. przychylił się do u~adnionych z 

Po upływie trzech miesięcy Lie· punktu wid2:eni~ pra'Wa wywodów 
berman wstrzymał sję z płaceniem pełnomocnika lokatorów i oddalił po
komornego. Gospodar:z~ domu prze- w6dztwo. 
(.'żekali dwa miesi!lce i wye~pUi do Obecrtie iOSPoQa?żoxn poZQftaję 
;ądu o eksmisję. jediio t1lkt> wYjśćie: czekac ;? lat$, 
Pełnomocnik pozwanych wYSUit>ił 

1 
at ~nna Idee.a podrośnie i $tanie Się 

.z oświadczeniem, że powództwo jest pełnoletnia. 
przedwczesne, albowie~ T.,,iebt11P.an • . 

tych terenach wykazało dowodnie 
ich przydatność dla osadnictwa na
szych ,rolników. 

Ani Azja, ani Afryka, ani Au
stralja nie mogą wchodzić w rachu
bę, jako tereny dla masowej emigra
cji ludności polskiej - z racji bądź 
to klimatu, bądź znacznego zgęsz

czenia ludności miejscowej, bądź też 
nieodpowiednich warunków społecz
nych, gospodarczych i politycznych. 
Kraje europejskie nie przedstaWiają 
obecnie żadnych większych możliwo
ści emigracyjnych, zreszt.ą nie leży 
w naszym interesie rozpraszanie 
emigracji po państwach · Europy, 
gdzie jest ona przeważnie źle trak
towana i pozbawiona możności za. 
chowania. na dłuższą met.ę swej na
rodowości. Z pięciu części świata 
pozostaje zatem tylko Ameryka. Wła 
ściwie nazwa ta oznacza dwa zupeł
nie odrębne kontynenty, związane z 
sobą luźniej, niż np. Europa z Azją, 
lub z Afryką. Ameryka Północna 
(głównie Stany Zjednoczone) była 
dla nas przez długie lata najważniej 
szym terenem emigracyjnym, czasy 
te jednak skończyły się, zdaje się, 
bezpowrotnie. Wysyłanie ludności 
rdzennie polskiej np. do Kanady nie 
wydaje się zresztą bardziej celowem 
jeśliby chodziło o zachowanie wy
chodźców dla polskości, gdyż anglo
sasi bądź co bądź przedstawiają wiei 
ką siłę asymilacyjną. 

Ameryka Południowa z wielu 
względów jest jedyną częścią świa
ta, gdzie zarówno warunki społecz
no-polityczne, jak i ekonomiczne, 
najbardziej sprzyjają napływowi na
szego wychodźtwa. Są to kraje nao
gół bardzo słabo zaludnione, które 
potrzebują. dziś jeszcze znacznego 
dopływu emigracji europejskiej, 
szczególnie w charakterze osadni
ków rolnych. Ich maksymą państwo
wą było i musi być jeszcze przez 
długi ~s dewiza: „gobiernar es 
poblar" (rządzić, to źnaczy zalud
niać). 

Nie wszystkie kraje Ameryki Po
łudniowej nadają się jednakowo do
brze na tereny kolonizacyjne dla lu
dów rasy białej. Przeważna część 
tego kontynentu znajduje się w pa
sie międzyzwrotnikowym, a więc kli
matycznie nieodpowiednim, z wyjąt~ 
kiem niewielkich obszarów, wzµie
sionych bardzo wysoko nad poziom 
tnorZĄ i Wikutek tego odznaczają
cych się 1'Umatem chłodniejsz1tn. 
Pomittio to jednak ógromne obs2ary 
tej cżę~ci ś-Wiata Idą na Południe od 
sttefy gorącej, a więc posiadają do
bre !!&runki klimat>:czne, Obszar 

ten zajmują: prawie cała Argenty
na, Chile, Urugwaj, część Paragwaju 
i południowa Brazylja. Rozciągłość 
południkowa tej części Ameryki Po
łudniowej, położonej w strefie umiar 
kowanej, wynosi przeszło 30 stopni 
geograficznych, czyli blisko 3.500 
kilometrów. Jest rzecą zrommiałą, 
że na takiej przestrzeni, dorównują
cej odległości od Gibraltaru do Islan 
dji, muszą istnieć znaczne różnice 
klimatyczne. Południowy kraniec A
meryki Południowej - Patagonja, 
zajmująca obszar około miljona ki
lometrów kwadratowych, posiada 
klimat, zbliżony do środkowo-euro

pejskiego, a więc najbardz1ej nada
jący się dla osadnictwa z ziem pol
skich. Dziś istnieją tam kwitnące o
sady niemieckie, kroackie, angiel
skie i boerskie. 

Pod względem klimatycznym dla 
osadnictwa polskiego nadawałaby się 
również doskonale południowa Bra
zylja, Urugwaj, część Paragwaju i 
Argentyny. 

Przed przeszło czterdziestu laty w 
trzech południowych stanach Bra
zylj i osiedliło się przeszło sto tysię
cy rolników z Polski. Klimat płasko
wyżu tych stanów okazał się zupeł
nie dogodnym dla naszych emigran
tów. Obecnie w południowej Bra
zylji przebywa około trzystu tysięcy 
Polaków. Jest to największe skupie
nie żywiołu polskiego w Ameryce 
Południowej. W stanie Parana więk
sza część ziemi ornej należy do Po
laków. 

Tereny kolonizacyjne w Ameryce 
Południowej mogą wchłonąć jeszcze 
wiele miljonów przybyszów z prze
ludnionej Europy. Jest rzeczą nie
możliwą umieścić ich wszystkich w 
miastach, dając im pracę zarobkową. 
Imigracja eurnpejska tylko wówczas 
będzie chętnie widziana przez po
szczególne kraje Ameryki, gdy bę

dzie się składała w olbrzymiej więk
szości z osadników rolnych, podnie
sie liczebnie ludność rolniczą tych 
krajów i stanie się potężnym impul
sem rozwoju ekonomicznego. 

Jak wskazuje doświadczenie -
najlepszy materjał na osadników 
rolnych stanowią Słowianie, a wśród 
nich w pierwszym rzędzie - Pola
cy. Zdaje się, że epoka przydatności 
pionierskiej ludów germańskich już 
się skończyła. Anglosasi, Niemcy itd 
w ogromnej większości wypadków 
nie umieją się pr:zystosować do Pl> 
młtyWnego życia w nowopoWst.aj4· 
eych osadach, pl'ieważnie ciągną do 
tniast, a jako koloniści są bardzo 
.!Vpl~ajJlCl, tq ~każ.da ich farJna 

PRZY OTYl.Oaa stosufe się naturat„ 
ni\ wodę gorzki\ "Francilzka • J6zeła"e 

LicvtacJa 1 Lombardzie 
mleJsklm 

Dnia 16 b. m. miał.a. od.by~ ~ę w 
miejskim lombardzie li.cytacja nie
wykupionych zastaw6w. Licytacja 
ta zMtała odwołana if. termin jej 
został wy%naczony na dzień jutrzej
sz;r.. 

toznorolenle 1ldorolsk 
m teatrach I kinach 

Minister Spraw Wewnętrznych 
zarządził w dniu 16 maja, że uchwa
lone przez Radę Ministrów z powo
du zgonu Pierwszego Marszałka Pol
ski J6zefa Piłsudskiego zawieszenie 
na ,obszarze całego państwa publicz
nych widowisk, koncertów i zabaw 
ze względu na żałobę narodową, 

trwać będzie do dnia 18 b. m. włącz
nie jako do dnia Jego pogrzebu. 

Z dniem dzisiejszym więe wszyst
kie teatry i kina wznawiają swe 
przedstawienia. 

• • • 
Wyścigi w dniu dzisiejszym jesz

cze się nie odbędą. 

Dział lekarskl 

Dr.Z.F AJNCYN 
Weneryczne, płciowe 1 ektinłe pnyjmuie 
9 r,...lł w. w n.iedz. do 2-ei. LESZNO 36. 

Lekarz·Dentysta -

~~~e•n~ !~ ~ ~~ ~e,~ 
te I. 2-36-94 

wymaga dużego kapitału zakładowe
go. 

Każdy, choć trochę obeznany ze 
sprawami emigracyjnemi, musi 
przyzna że przyszłość emigracji 
polskiej leży w Ameryce Południo
wej. Tam też jedynie należy kiero
wać aktywną działalność koloniza
cyjną. _ 

Masom „nadliczbowych" wieśnia
ków, wegetującym w nędzy na roz
drobnionych dQ ostate~ości polet
!alch, przysługuje chyba prawo do 
pclniejszego tycia. W dasnej Euro• 
pie trudno im się go spodziewać. 

SU/41ł Dobro,w.alaW. 

f 
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DZIŚ! Najznakomitszy śpiewak naszych czasów JAN KIEPURA i jasno-
KINO-TEATR Początek o godz. 5, wfosa urocza MART A EGGERTH jako czarująca para kochanków wy-

Czary stąpią w najpiękniejszym filmie muzycznym świata p. t. Reżyserji: w niedziele i święta 
o godz. 3 p. p. 

Dla Ciebie 
, • sp1ewam KARMI NE GALLO NE Nad program aktual-

ności ,dźwiękowe 
1&18*"**1 1111111 ii~ • B!!llillll I •• „= .... „ ..... ; n • JiPlllillml!ll&le>lmlllllilllllllllllipm~iBl~ill!llEllllllll„„lllllmlll!llllllllllllll„„ ... „.„„„„„„„„„„„„lmll„„„„.... *** '• W PIOTRKO'WIE 

Początek o g. s p.p. MÓWIĄ, ŻE KINO-TEATR 

NOWOŚCI 
JOSE MOJICA · N M • w porywającym filmie na tle 1 Ona arIS miłości młodego kapitana ko-

zaków do rewolucjonistki p. t. 
w niedziele i święta 

0 godzinie 3 p.p. „.rozsiewane wczoraj fantastyczne 
wersje o zamachu na Hitlera oraz Goerin~ 

Pieśń kozaka Nad program ga są wytworem wybujałej wyobraźni plot-. 
Tygodnik aktualności karzy, którzy przy każdej okazji szukają 

"'ME'l!l!!li!!B!iii'lllS!!lil&ll!i!<rliW.:i!S1in;illiii•ll-t111!E\\1:iili11•ii!•ll*B•lllw•mm•••-1111•••••••••••••••••-·•zm•••••lllllil••lllllllllMR&Bmm: żeru dla swoich chuci nie licząc się z kon~ ... - ---·---- ------ - -- ___,..._„ 14
" sekwencjami, ani potwornÓściątakiej blagi. 

Po pogrzebie Marszałka Piłsudskiego Hołd dla Marszałka 
Wędrówka żywota doczesne- ich myśli. Rzetelna zgoda i jed· poza nawias narodu, przypisy- w PIOTRKOWSKICH 

go Józefa Piłsudskiego zakoń- ność oparta być może jedynie wania sobie tylko przywileju ZAKŁADACH PRACY 
czona... Prochy Jego złożone na współpracy"... miłości dla ojczyzny i wyłącz- Większość piotrkowskich za-
w .,krypcie Wodzów", na Wa- \Vyznanie to, charakterysty- ności w wytyczonych przez sie- kładów fabrycznych w ub. pią-
.welu. b1"e drogach ku zbaw1"en1·u W1"ę tek i· ako głównym dniu nabo-ka ta pojęć „zgody i jedności" · -Towarzyszyliśmy wszyscy my- padła z ust Józefa Piłsudskie- cej tutaj było, niż gdzieindziej, żeństw żałobnych w Piotrko-
ślą w tej ostatniej drodze Jó- go w Krakowie, tam właśnie, wzajemnego szacunku dla zdań wie z racji zgonu ~- p. Mar
:zefa Piłsl}dskiego ze stolicy gdzie myśli nasze ulatać będą, różnolitych, zatem zdolności do szałka Piłsudskiego była nie-
wyzwolonego przezeń Państwa gdy szukać będziemy źródła, z współpracy". czynna, a pracownicy i wła-
do grobów królewskich w Kra- ściciele fabryk oraz warszta-kowie. I w tym tygodniu, któ- którego wywiodła się nowa - „Czy wielka przeszłość tów wraz robotnikami, brali 
ry minął, uświadomiliśmy sobie Polska: postaci Józefa Piłsud- Krakowa - tłumaczył 19 paź- udział w nabożeństwie i po-

skiego. dziernika 1919 r.-1·ako stolicy w całej pełni prawdę, tak oczy- chodzie żałobnym. wistą i tak jasną, prawdę, któ- Rzecz wielce znamienna: Ko- Polski w czasach jej najwięk- Z najwyższem uznaniem pod-
rą jednak ogółowi unaocznił mendant,. który chciał spocząć szej chwały i potęgi, czy wiei- kreślić należy nadzwyczaj oby
ten tydzień: snem wiecznym właśnie w Kra- kie imiona i duchy Polski, mo- watelskie stanowisko właścicie-

Józef Piłsudski i Polska - to kowie, tam widział środowisko, giłą swą właśnie z Krakowem la odlewni i zakładów mecha
była i jest i będzie nierozer- które stworzyć może podwali- zwią~a~e, czr. wr~s~cie .. swo- nicznych p. Marjana Faustyna, 
walna jedność. Józef Piłsudski- ny do jedności. bod~ieisze, mz ~dziemdzie1 "".a- wiceprezesa Tow. Rzemieślni-

ł . . runk1 bytowama podczas me- k p k to w asność całego narodu, ca- __ „J~stem mię~zy . war_m "! .woli, czy wszystkie te przyczy- ów ols ich w Piotrkowie, 
łego społeczeństwa. Krako.wi~, a Krakow, pamięt~J · ny, razem wzięte, wytworzyły który do zgromadzonych pra-

Dał temu też wyraz cały na- my, me iest. tyl_ko olbrzymią, warun~i, w których najłatwiej cowników wygłosił płomienne 

ROZVVIĄZANIE 
szarad 

Zamieszczone w Nr. 128 „Dziennika 
Piotrkowskiego" z dnia 13 maja 1935 
w dziala „Rozrywki Umysłowe" zadania 
brzmią: 

1) Składanka aktualna& 
Wi-osen-ne-po-dmu-chy 
2) Szarada: Niezapominajka 

. Z pośród 54 osób, które nadesłały 
prawidłowe rozwiązania zadań nagrodę 
książkową otrzymują przez wylosowanie: 

1) JWPani Zofja Mystkowska w Piotr
kowie, 

2) JWPani Bogdana Pruska w Piotr-
kowie. . 

Po odbiór przyznanych nagród 
książkowyr;h prosimy zgłosić się do Re
dakcji ul. Słowackiego 18. 

W szp.onach handlarzy 
ŻYWYM TOWAREM ród, całe społeczeństwo w cł;iwi- czarowną, usidlaiącą serce mo- jest 0 rzetelną zgodę"... przemówienie wykazując gię-li, gdy dotarła wstrząsająca giłą wielkiego narodu. Wszak- boki ból i żałość spowodn Romantyczne przygody uroczej Polki na 

wieść, . gdy jak grom w dusze że to poeta tego grodu-Wy- Dziś, w tym samym Krakowie, przedwczesnej śmierd Wodza obczyźnie 
ludzkie uderzyła wiadomość o spiański _ nakazywał szukać w jego sercu, w mauzoleum Narodu, którego olbrzymie za- Milkliwy zwykle Orszak wyznał jej, 
Jego S.mierci. ' wyzwolenia w trumiennej prze- królów i wodzów na wzgórzu sługi dla Niepodległej Polski że, lubo bez nadziei, kocha ją „na śmierć" 

Na tę wieść cały naród spowił szłości, chociażby ceną kalec- Wawelu, spoczywa ten, który zapisane zostały złotemi zg~o- 1 i bądź co bądź nie dopuści do ślubu jej 
się· w kir żałoby. Zapodziały twa. Kraków jest współczesnem symbolizuje jedność Polski i ile- skami w dziejach historji kra- ani z rządcą ani z nikim, bo ona musi 
się nagle wszystkie różnice po- wielkiem miastem i jedną ze kroć niezgoda szarpać zechce ju ojczystego i całego świata. zostać jego kochanką. Gdyby zaś ośmie
glądów, zapatrywań, kierunków, stolic Polski. Właśnie Kraków duszami Polaków. pójdzie z tej Po wzruszającem tern do głębi !iła się słowa jeno puścić mimo uszu -
prądów. Małoważne stało się wyróżnia się między innemi kruchty nakaz: przemówieniu prezes Faustyn zabije ją i siebie. Zycie do cna mu ob-
wszystko, co ludzi dzieli. Na miastami naszemi tern, że naj- _ „Chcę zgody i jedności" ... zalecił pracownikom wzięcie mierżło. 

ł"edną płaszczyznę ogólnego ża- łatwiej w niem było zawsze Ale takiej, której „podstawą udziału w ;nabożeństwie i ob- Nie była to groźba. Pola rozumiała 
u sprowadzone zostały wszyst- pq;eprowadzać współpracę lu- jest tylko praca", taka, która chodzie ~ałobnym udając się to dobrze i czyła oddawna, że w Orsza

kie warstwy: tak samo wyraz dzi i stronnictw. Najłatwiej tu- „oparta być może jedynie na osobiście do kościoła Farnego. ku, kryje się jakiś bies leśny. 
bólu żłobił twarz robotnika jak taj było wyklinań i stawiania współpracy". Również pracownicy innych We dwa dni potem siedziała w po· 
i przemysłowca, chłopa i urzęd- większych zakładów fabrycz- ciągu, pędzącym przez prusy Książęce do 
nika, rżemieślnika i inteligenta. nych jak Huty Hortensja, Piotr- Królewca, w towarzystwie młodej ładnej 

Swiadomość, że tam na ma- Pierwszego Marszałka Polski kowskiej Manufaktury i Elek- żydówki rzekomej połowicy pana Silber-
rach w białym dworku belwe- trowni wzięli udział z dyrekcja- kwiata. W innym przedziale była Wero-
derskim spoczywa Odnowiciel s'. p. Jo'z~f:a P1·łsudsk1·ego mi na czele w nabożeństwie nika z młodą tęgą niemką, która przyłą-i Wskrzesiciel, że na katafalku t; U pochodzie załobnym. czyła się do tej partji w drodze. Tymcza-
w katedrze św. Jańa złożone urz~dzona przez społeczeństwo piotrkowskie od- . w In Zeb · sem sam pan Silberkwiat rozpościerał się są .jego doczesne szczątki, że będzie się dnia 21 maja 1935 r. o godz. 20 w sali il e ranie na sofie drugiej klasy. 
w grobach królewskich na Wa- · Kilińskiego. Wejście bezpłatne. Komitet Obywatelski Wsiedli na pokład małego statku, 
weiu mieści się to, co w Nim Załoby Narodowej Członków Towarzystwa Dobro- który transportował len tudzież stosy pu-
było ziemskiego - ta świado- czynności dla Chrześcjan dełek, zawierających jakiś fabrykat. Zaraz 
mość złączyła całe społeczeń- w Piotrkowie. pierwszej nocy pan S~lberkwiat, z bierną 
stwo i zjednoczyła je. Dnia 28 maja 1935 r. (wto- pomocą swej rzekomej małżonki, przypu-

Takie było pośmiertne zwy- rek) 0 godz. 5.30 w I terminie śdł walny, gwałtowny szturm do Poli, z 
dęstwo Tego, który tylekroć c t i 0 godz. 6-tej w drugim ter- tym wszakże rezultatem. że dostał kuła-
w życiu zwyciężał, że pogrzeb em en minie, odbędzie się Zwyczajne kiem w. twarz wcale nie na żarty. I dziew-
Jego stał się symbolem jedno- R0 czne Ogólne Zgromadzenie czyna zagroziła mu stanowczo, że skoczy 
ści narodowej. Członków Piotrkowskiego Tow. w morze. 

A 0 tej jedności marzył Józef wagonowo i ze składu Dobroczynności dla Chrześcijan, Zaciemnił się nagle obraz jej wyma-
Piłsudski i wtedy, kiedy w P A P Ę dachową, w sali Tow. przy ul. J. Piłsud- rzonej przyszłości. Napróżno p. Silber-
sierpniu 1914, ruszając w bój S M O ł. Ę, skiego 7'J. kwiat i jego druga, równie dobra połowa 
o wolność, wzywał Polaków: . z E L A z O, Porządek d:zienny: starali się udobruchać ją, ukołysać i wy-
stwórzcie jeden obóz! zjednocz- · 1) Zagajenie, korzenić jej „przesądy", jej „głupotę". 
cie ·się· dokoła rządu narodo- T R E G R Y, 2) Odczytanie protokułu z Dziewczyna żadała, by wysadzili ją na 
wegol B L A C H Ę walnego zebrania, ląd w najbliższym porcie i ostat~cznie 

I o .tej jedności myślał wte- · cynkową i ocynkowaną poleca skład żelaza: 3) Sprawozdanie Rady Za- sam jej „dobroczyńca" przyszedł do prze-
dy, . gdy Polska odzyskała wol-· rządzającej, konania, że najlepiej wyzbyć się jaknaj-ność, gdy stała się z powrotem A N T O N I 4) Sprawozdanie Kasowe, prędzej głupiej awanturującej się gęsi pol-
organizmem państwowym. W u N I s z E w S . K I 5) Sprawozdanie Komisji Re- skiej, która byłaby mu przysporzyła tyl-
tym samym Krakowie, w któ- wizyjnej, ~o kosztów i zapewne wplątała w niemi-
ryrn teraz spoczął na wieki, • 6) Preliminarz budżetowy na łą kabałę. Więc w Antwerpji, gdzie mieli rzekł 1919 r. w Krakowie nie- PIOTRKOW, Rynek Tryb. 7, Teł. 10-02. rok 1935-1936, s1ą przesiąść na inny okręt idący do Bue-
zapomniane słowa: 7) Wybory Członków Rady, no!> Ayres, sprzedał ją za byle co pani 
· ~ „Chcę zgody i jedności"... . . 8) Wybory do Komisji Re- Mandel. 

Ale równocześnie bardzo p1a· ====1==1==1===== wizyjnej, Zegnając ją, zacny teń obywatel 
stycznie i dokładnie wskazał, -,, -,

1 
9) Wolne wnioski. Rzeczypospolitej zaprzysiąg jej na wszy-

co należy rozumieć pod zgodą UWA6AI UWAGAI · Rada Zan:ąd7.ająca stl<ie bóstwa wszystkich ludów, że poś-i jednością, że pojęcia te nie I • 
1 

. I Prezes: F. Kokcz.i;ński więc enia opiekunka młodych dziewcząt 
mog-ą mieć tylko werbalnego, I I ·- = ... o -- wyswata ją świetnie, albo też odeśle do 
platonicznego znaczenia, alepod I Najprzyjemniejsze rendes·vous · W RESTAURACJI I Fortepian ~YRZ~r~~fYf~~::;; domu rodzicielskie~o. Pobyt Poli w tym 
nie trzeba podłożyć realną i I A D R I A ł I I Petersburskiei w hardzo dnhrym stanie zamtuzie był od pierwszej chwili strasz-
konkretną treść: I 'f . 1, . do sprzedania. Wiadomość : ul. Słowac.- niejszą nad witezienie, katorgą moralną i - „Chcę zgody i jedności -:__ kiego 88 m. 8 \I Piotrkowie. fizyczną. Nie "Yolno jej było wyjść na mia-
oś' 'Vl'adczył - n1·e sądzP i·ednak, I w PIOTRKOWIE . przy HOTELU KRAKOWSKIM sto ZPsto f kt k · d k ł · • "' 1 KOSCIUSZKI 7 I 12 97 k f d M• k · 2 pokoj e z kuch- ' c "' a or a merzą u zamy a a Ją aby zgoda i jedność pojmowa- I p. , te. - , om ortowo urzą zo- I iesz aru e ni ą do wynajęc-ia na klucz, a kazała je spać w pokoju bez 
ne być mogły w społeczeństwie I nej. Tamie dancingi - gabinety. Obsługa ·szybka I od zaraz. Wiad~mość: .ul. Słowackie- . klu~za w zamku. Nikt jej nie rozumiał i 
nowoczesnem jednostronnie. Nie I i uprzejma. Kuchnia wydaje obiady, kolacje i wszel- I go 88 m. 8 w P1 otrkow1e. - ona nie rozumiała nikogo. Spotykając sil:( 
SądzP, aby zdrowem było oszu- I kiego rodzaju potrawy od najdawniejs·zych jak I D k d . . 3 k z kolez'ank . d ł l" t l k 't • • k" k I' . • d d . orne o wyoa1c:c1a P?. oje, ami, oznawa a mg IS ego ę u kać siebie twierdzeniem, że · 1 nowoczesnej sztu 1 u marnej mię zynaro oWeJ. kuchnia, przedpokoi, we- i odrazy, gdyż same między sobą rozbie-
„wszystkie koty są szare", gdyż · I R~stauracja posiada specjalną salę na wa~ełkie 1, rnnda,ogródek ul.Słowackiego 26. raty się one ze wszelkich szat elegancji 
lYywa to tylko w. tedy, gdy zgod. - I prżyjęcia towarzyskie. p l · d b f · i uprzei· mości, Na i·asnowłosego intruza z Z ""Ż • O SZU TU] ę o re~o ort~pl~ · me z przysłow1em noc panu1e . , pow„ aniem I "- . nu do wyoR1ęc1a Polski spozierał z ukosa, zazdroszcząc · „ k · • · ł · · I Z A R Z Ą D I na okres letni. Zgłos't.e nin. 2: podaniem · · f l ·· d J d ·· d' ' 1 w ... ro c1emnosc1 zas ania1ą. . 1e1 enomena ne1 urb y. e na i ruga zas 

P l warunkow do Reda kcji D:dennika · rzy pierwszym.basku dnia =---i--i--i----= Picitrkowskil'>go ul. Słowacki ego 18. z nich usiłowała sii:c zbliżyć sii:c do niej cała t~czowa róznobarwność -------------tel. i0·21. ńarzucić si~ opuszczonej, bezradnej pi~k-
występuje na jaw, od jaskra- ności na przyjaciółkę, by, wyzwoliwszy 
wcj czerwieni począwszy, koń- su Do RY N p o T "'= ją z czasem ze szponów pani Mandel, zy-cząc ciemnym fioletem. Podsta- . „AP. KOWALSKI" C) skać w niej towarzyszkę i źródto docho-
wa zgody moie być tylko pra· u 8 u w a • ~ dów, Lecz Pola nie rozumiała o co cdho· 
Cat nie żądająca od nikogo wy· ~ dzi, a do wszystkiego w tym domu o no· 
rzeczenia się swojej indywidu- wysłrzegac się naśladownictw. ·- siła si~ z najwyższą nieufnością. 
alności, wyrzeczenia si~ swo- (Dalszy ciąg nastąpi) 

• 



• 

Bakcyle brudnych kołnierzyków Rad jo 
i;AŁOBNA PRZERWA W AUDY· 

CJACH POLSKIEGO RADJA s . dk . . h I. „ 1.- b 
Wczoraj, natychmiast po zakoń· ensacr1ne o rre1e uczonrc amerraalSmll 

czeniu uroczystości pogrzebowych i (es) Mężczyźni wszystkich kra- kołnierze nie są rezultatem złego Publiczność amerykańska zachwy 
złożeniu Zwłok Marszałka ·Piłsud- jó.w n.arz.e.kaja ... na wszystkie prał- pr.ania, aie owocem żmudnej pra- eona nowem odkryciem swoich u
skiego do grobów królewskich na nie, twierdzą~, że żarlna z nich nie cy.„ b.akterji. czonych domaga się obecpie od 
Wawelu, połączone rozgłośnie poi- po6iada trudnej sztuki dosikonałego Uczeni amerykańacy .twierdzą, ie nich ... jakiegoś serum na nowo-
skie przerwały pracę i, na znak ża- prania kołnierzyków męskich. udało im się o.d!kryć specjalny ro- odkryty bakcyl. 
łoby nie będą nadawać żadnych au- Narzekania te częste są zwła- dzaj bakterji, który gnieździ się · Prace uczonych finansowane są 
dycyj, aż do jutra, poniedziałku ra· szcza w Ameryce, gd~ie pralnie właśnie tylko w krochmalonej bie- przez amerykański przemysł bielit-
no chemkz.ne · Cieszą się wś•ród swoich liźnie i który sieje w niej !Jtrasz- niany i przez związki właścicieli 

' PONIEDZIAŁEK 20 • klijentów jakn.a.jg-0rszą -0pinją. ne spustoszenie, robiąc plamy i 1 pralni chemicznych. w . .ten gposób 

30 K. d 't . maia. „ 6 36 Niepokojącą ogół mężczyzn spra- smugi, które nazywamy brudem. · nauka podaje rękę codziennemu ży-
6. 11 1e y ranne ws a1ą zorze . · • kol • k. . 1. . Pl t h • · · ' · Gimnastyka. 6.50 Muzyka z płyt. 11.57 Sy I wą prarua ruerzy ow zaJę 1 się am · yc 1 smug me mozna wy- ~ c1u. 

&nał czasu. 12.00 Hejnał z Krakowa. podohno O.<Jtatnfo„. uczeni amery- wabić żad•nym środkiem ehemicz-1 
12.05 Sekstet Niny Mańskiej. 13.~ _R_e-

1 

kańscy, twierdząc, że niedoprane nym. l 
cital fortepianowy Janiny Wysod51e1-0· , 

W teatrach 
warszawskich 
Wielki: „Niema z Portici". 
Narodowy: ,,Judasz" (ceny zni:t. o 50 

proc) .• 
Polski: o 7-ej „Dziady" ceny zfl.it, o 

50 proc. 
Nowy :„Człowiek czynu". 
Letni; „Muzyka na ulicy". 
Mały: „ W szeJ.kie prawa zastrzełon••• 
Ateneom: „.Mądra mama". 
Teair Aktor• (Mokotow1lr.a nr. 73Jt 

„Krzyk". 
Kameralnyr „To więcej, nit mił••~~ 
Comoedia: „Rekruci", 
lnatytat Reduty: „Teorj• Einsteina„, 
Teatr DramałyCZDJ (Hipoteczna 8)1 

"Traaiedja dzieci". 
Stara Banda: „Warszawa w kwiatach" 
.Mignon: „Raj za 100 złotych". 
Cyri:: T W'Jliej walk &apuniczych 

~:r~t:~:h:~:~k~~t:ik:~~~:fi~~I Kon,· murz11n I niedźCllledź polarny 
go. 16.45 Utwory na wiolonczelę w wy· J Adria (Wierzbowa): „Wonder Bar•. 

~:;~:~~ ;:~~1::i~kwu;:f:~0ii.~yd;! Jakle kolorv naJlepleJ lzoluJa nas od dzlałalnośtl promieni słonecznvth !:l~óf~k:z;Jf~:wi~~n;B;:r-:r.·. 

W kinach 

wiadanie dla dzieci młodszych - wygł. . _, . 'd • · L dz' b' I'" 
Stary Doktór. lS.tO Krótki recital o.r"a· . (es.) w .. 1.ad'Omą .zup~me. rzeczą kolor czarny właśnie lepiej ochra- I Ta rewelacyjna teo·rja, znaJ UJe 1 'A' ~--'~ w Tie i

1
• u. „ . . „ 6 b l k · . . . ł · d . . . t • , t · d · ..... ile: 11 o u„,.. mę„czyzn1 • ncwy w wyk. Bronisława Rutkowskiego. Jest, ze u 1eramy się w ec1.e na o- n'la przed prom1emami s one.cznem1, I z amem JeJ worcow .Po w1er _zenie t:apttoł (Manzałkow. t2S): ,.Rozełlai• 

Tr. z Konserwatorjum Warszawskiego. lor biały dlatego •również, że kolor niż jakikolwiek inny. . już w samej przyrodzie. Uezem ame ' ae oczy". 
18.30 „Skrzynka ogólna", 18.~5 .Płytr,. biały znacznie lepiej izoluje nas Na dowód prawdziwości tego rykańscy .twierdzą, iż to, że murzy· 1 Casillo (No~. Swiat 50): „Niedoko44 
19.15 „Warzywa a przymrozki ma1owe • . . . . l · k' · czona symfonia 
19.29 Wiadomości sportowe. 19.35 "O od promieni ~łonecznych, mz ko. o- twi<erdzenia przytaczają uczeni .a- n~ ~aJą_ ciemną s o:ę... a n.ie~ 

1 

Colosseum (wi~lka sala): „Poszukiwa· 
wartości :tołnierza Legjonów" - Rzecz , ry ciemne, niż kolor czarny prze, merykańscy jako przykład ... konie. dźwiedzie polarne, białe futro J~Z czki złota". 
Józefa Piłsudskiego, wygłosi Wojciech ; dewszystkiem. Konie o ciemnej maści, konie jest d(}WOd·em n.a to, że właśme Colosseum Małe: „Buster rozdaje mi• 
Brydziński. 20.0~ Koncert solistów: 21.00· Tymczasem ostatnio u~eni ame- czarne mają podobno znacznie le- ciemne k<>lory lepiej znoszą słońcP. ljony i „6 godzin :ty~a" .. „ Koncert symfoniczny w wykonaniu Or- • . . _ . Corso· Serce Ind1ank1 Na scen.i• ki estry P. R. _pod dyr. Grzegorza Fitel· ry"anscy doszli do w mos]\ u, ze pij z

6
n
1 
osić ~orąc?, ni~ kon}e. białe i j niż jasne. rewja. • " · 

berga. 22.00 Koncert reklamowy. 22.15 rzecz się ma w.ręcz przeciwnie, że wog e konie o Jasnej maset. Filbarmonja (Jas:ia 51: „Nui chłopc~ 
Muzyka religijna. 22.40 Płyty. 23.05 Pły- marynarze". 

''· •. ~ „Ki::=.· ::.::;:.,,.„ .•. „ Tłumv Chaplinów na balu w Hollvwood ,;it::!:' .. ::~:::~~~~.J; 
Gimnastyka. 6.50 „Muzyka poranna (pły· " 
ty). 11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnai: z (es) W Hollywood odbył się nie- I sy atelier filmowego, gdzie dziw- oczywiście na balu niepoślednią ro- Los: „Branka syna Puszczy" i „Dżi• 
Krakowa. 12.15 Płyty. 13.05 Kwattet dawno oryginalny bal, którego ha- nym jakimś cudem postać genjal- lę żyjemy". 

k 13 35 Pł t 15 45 K t • , . . Majestic: „Niewolnica z Madalay". smycz owy. . Y Y· • oncer słem było ,,upodobnijmy się do Cha- nego twórcy „Gorączki złota" roz- Na zabawę przybył rowmez auten I Miei·ski (Hipoteczna 8): Młody las"; 
w wyk. Ork. P. R. poa dyr. Stanisława d · · ki 'd t t Ch l' Ch l' N'kt · d k 1 " Nawrota. 16.30 Kilka pytań dla dzieci plina". szczepiła się na z1esiąt 1 en ycz- yczny ar ie ap m. 1 Je na Nowa Tombola (Marszałk. 34): „Ja 
starszych. 16.45 Muzyka z płyt. 17.15 Wszyscy goście, biorący udział w I nych postaci. nie zwracał na niego uwagi. Był mam temperament" i „1:aniec miłości':: 
Recital fortepianowy Stanisława Szpinal tej niezwykłej .zabawie poprzebie-j Z każdego kąta sali widziało się sam wśród tłumu swoich podobizn .. 1tucha ~ut 10): •:rozar nad Wolt" 
skiego. Tr. z Wilna. 17.50 „W domu l' . . h k l' b tł Ch l' , W kr b t P d k . b I db ł . k ' I " ona na Je ą noc . dziewcząt na Okęciu"_ wygł. Zofja Pe ra 1 się 1 uc ara teryzowa i na o- urny ap mow. y ęcone u y, o omec a u o y się on- Oko Praskie: „Dla Ciebie śpiewam" i 
tersowa. 18.00 Pieśni w wyk. Wandy Roe haterów najróżniejszych filmów , śmieszne, w harmonijkę ułożone spo I kurs na najlepszego Chaplina, przy „Karawana". 
sler • Stokowskiej (tr. z Poznania). 18.45 chaplinowskich. I dnie, czarne smoliste. wąsiki, melo' znano trzy nagrody, autentyczny 1 Kin~, ~vafji ś~. Andrzeja: „Syn King· 
Płyty. 19.29 Wiadomości sportowe. 19.35 Sala balowa wyglądała, jak kuli- nik i zabawna laseczka trzcinowa Chaplin poszedł do d(}mU„. niena- · Kopnl!1a 1 dJo~atkt. k ść ału' „ . Kl 
K rt K t · 20 oo K n . I a ace: " e1 wyso o c Je 1 " eo -0nce organowy z a owie. · 0 I wszystkie te rekwizyty odgrywały grodzony. patra". cert słynnych apokryfów. 20.45 Dziennik 
wieczorny. 20.55 ,,Kolos Katowicki" - Pan: „Kobieta szuka miłości". 
wygł. Maria Znatowicz - Szczepańska. „B••I•• sobie !il!l'inki irzq ••• " Popularny: uW Twoich Ramionach"c 

• 21..00 Koncert symfoniczny w wyk. Ork. ._. ._. „Paryskie szaleństwa" i rewja. 
s)'mf. P. R. pod dyr G. Fitelberga i Heu· ·-„i był wilk ogromny zły?" I W.reszcie jedna z wleśniiaczek, I Czernyk, zmusili członkinię kołcho- Uciecha (Złota 72): „Bal w Savoy'u". 
ryk Sztompka (fort.). 22.00 Muzyka z Ni.e, wilka nie było. Zato była w uniesiona szczytnym ·entuzjazmem, zu, iWo.tinową, do karmienia pier-
płyt. 22.~5 Koncer~ M~łei . Ork. P. R. pod kołchozi.e, gdzie się ten zdumiewa- zdecydowała się karmić prosiaczki sią prO'Siąt, utrzymując, że się je 
dyr. Zdzisława Gorzynsk1ego. jący fakt zdarzył, epidemja charo· wł.a.sną piersią! tym spos<>bem najlepiej hoduje. 

by świń, której of.iarą padfa, mię- Zdiecydowała się - czy też ją do Nie omieszkali oni pochwalić się 
dzy innemi, takż.e i owych trzech tego ..• „zdecydowano ?" Bo ~óżne są też sw<>im czynem mteJ.s.cowemu 
świnek mamusia. na ten temat komentarze... kongr.esow.i kołchozów. 1 

Biedne zwierzątka piszczały z Oficjal,na „Prawda" don-0si w „Prokurato.r Wołkow, dow.iedzia-
głodu, rut.próżno szukaj !C różowe- ntlilllerze z dn. 15 ub. m„ co nastę- wszy s.ię o tej oburzającej sprawie, 
mi pyszczkami pożyw.ienia. Płakali puje: kazał Lebiediew1a i Czernyka att
pr.a.w.ie na te.n żał-Osny widak człon- „Członkini kołchozu w Wi.ercho- sztować. Będą oni >Oddani pod .sąd". 
kowie kołcihozu, do głębi przejęci łomińsku, w obwodzie Krasna-Ural- Należy przyznać, ie historja -

Niedoł~ ncbwyc.„ł! •• lotaictwe-. myślą, że tu 1nietylko św.inkom, skim, padła ofiarą nieprawdopo- conajmniej - niebanalna. Niez~ 
taeba • Di•i.o ko~JMU lecz i plan<>wi pię<:Wletniemu, ba, d<>bnego sposobu postępow.ania. leż.nie od tego, z czyjej się zdarzy-. 

,oclró~„ Wl91'1&1'0 li.ty i towary całej gospodarce gowieckiej dzii!je Przewodniezący kołchozu, Lebie- Ła inicjatywy i z jakich „wznio· 
Pehae ~~.!.two - łłlllie ••Y· się krzywda.„ d1ew, i zarząda:ający hodowlą świń, słych" pobud.ek„. 

CYRK STANIEWSI CH 
Dziś dalszy ciąg walk o mistrzo

stwo świata 1935 r. 
Zeisig {Estonja)-J(oehler (Niemcy) 
Decydująca: Tornow (Polska) -

Spewaczek (Czechy) 
Trawaglini (Italja) - Thomson 

(Murzyn) 
Grabowski (Olbrzym - Polska) -

Czarucbin (Rosja) 
Decydująca dwóch fenomenów Pry· 
borsky (Olbrzym - Czechy) -

Krauser (Polska) 
Pocz. prog. 8.20, walk 9.30 

„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ ... „„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ ... „„„„m~ 

czykami.„ , - A teraz, - rzekł Spenlow, kie-
- Wiemy już coś nie coś o tem ... ,. dy znaleźliśmy się nazewnątrz, -
- Tak, nie osiądę tu na stare la- chodźmy niepokoić Merciera. 

ta, zacny druhu! Zobaczycie wkrót-j x 

M. CONSTANTIN WEYE.R 32) --

UŚPllECH \VŚRÓD Zł\ \VIEI ce, jak się stąd zawinę! Kanada za- i Mercier znajdował się na swoje) 
brała mi moje sadło, ale nie zobacz,.! działce. Stosownie do rady Spenlo
mojej skóry. Wbij to pan sobie do j wa, wybrał kawałek gruntu, prze
łba ... Wszystkie te świństwa, które, cięty strumieniem i tutaj przemy-

Wstaliśmy właśnie po tej dość de najmniej spokojnie ubrać. ry pozwoliłby nam uniknąć rolewu sprzedaję nie warte są kropli nasze- i wał piasek. Wiedziałem jak niewicl-
nerwującej nocy. Dręczyły mnie we Starałem się zachowywać cicho, krwi. go wina. Ich whisky i gin, przecież l ki miał z tego dochód. Choć okaza· 
śnie jakieś okropne koszmary. Wal- lecz teraz Spenlow za bardzo się krę . ,,Bistro", jak nazywał swój bar przełknąć nie sposób tego paskudz- . ło się, że było tu istotnie trochę zło
ezyłem z Jobem Lewisem, zatapia- cił. Uspokoiłem go, zwracając mu Panamczyk świeciło pustkami. Było twa. Ale ja dzięki nim się ~gacę, ) ta, żadna działka nie dawała dotych 
łem mu paznokcie w szyi, gniotłem' jego buty w taki sam sposób, jak je zbyt wcześnie. Szczęśliwy właściciel w tem cały dowcip. czas rzeczywistych zysków. żyły nie 
mu brzuch kolanami. Pamiętałem, od niego otrzymałem. Jeden trafił lokalu, bez marynarki, zajmował się - Nie mów tego zbyt głośno, przy obfitowały zbytnio w kruszec. Do
;że w tY111 okropnym śnie, Spenlow go prosto w twarz. robieniem porządków. Arkusze prze jacielu ... Sałatę z ciebie zrobią, zo· świadczeni znawcy tego rodzaju .zło 

· zadenuncjował . moją zbrodnię. Rae - Nauczyłem się od pana, - po- tłuszczonego papieru .zastępowały baczysz. todajnych terenów, - dodać tu mu 
ninie zaaresztował. Byłem w więzie wiedziałem mu. szyby, wybite przez owego gościa w - Ej, nie! Mnie nic nie zrobi~ .. szę, że nie pozostawali oni zbyt dłu-
niu i śpiewałem tę ponurą piosen- - Zobacz7 pan, że ten drań do- czerwonym szaliku. Pozatem wszy- Pokazywałem ci już moje zabawecz- go między nami, - mawiali, że „tu~ 
kę: stanie nas w końcu. Wie pan co, stko powróciło już do dawnego sta- ki... Wszyscy je tu znają. tejszego masła nie starczy na po--

•·· Smierć się czai z poza krat, Lengrand, te ta cała historja nau-1 nu. - Czy Job Lewis jest dobrym pa- smaro:wanie jednej tartinki". Prse-
Elektryczne krzesło czeka, czyła mnie szanować morderców. - Pełno było wczoraj w nocy, - na klientem? - zapytał Spenlow. mywanie piasku nie daje nigdy wici 
Iskra padnie.„ Runie świat... Job Lewis nie spędziłby takiej no- powiedział. Podreperowałem się tro - Niezgorszym. Są tacy, co piją kiego majątku. Ludzie żyli tu bar-
l'racono mnie już nawet za porno- cy jak my. chę. Jeden jeszcze taki sezon, a uj- więcej od niego ... Ale i on potrafi dziej nadzieją, niż tern, co udawa~o 

· ~~ prądu elektrycznego, to znaczy, - Du~o pan o tern może wiedzieć. rzycie mnie panowie we Francji, ja- się zdrowo wstawie raz albo dwa ra im się zdobyć, zadawałem też sobie 
~e doświadczyłem uczucJa przykre- - Nieraz przecież zdarzało mi ko rentjera. Chałupa pod miastem. zy w tygodniu. pytanie, w jakim celu grupa numer 
~o szoku. Kiedy obudziłem się, zo- się aresztować morderców. Zdumie- Lódź na Sekwanie, aby móc łowić - Jak on się upija? pierwszy pozostawała tak długo. 
baczyłem, że to Spenlow bombardo· wające jest, jak oni spokojnie .śpią. płotki... - Niebezpiecznie„. ale kiedy jest Przypuszczam, że te cwaniaki cze-
:wał mnie swemi butami. - Może i my spalibyśmy równie Tak pan lubi rybołówstwo? Nie pijany, wszyscy są z nim ostrożni... kały na jakieś nowe, bardziej sen-

- Przestanie pan wreszcie, Len- spokojnie, gdybyśmy byli mord er- widziałem, aby pan kiedy tutaj ło- - Ale pije dużo? sacyjne odkrycie. Optymiści przypo 
~and! - ryczał. - Na miłość bo- cami faktycznymi, a nie z intencji wił łososie, pstrągi, czy szczupaki... - Dosyć ... nie mogę skarżyć się rninali, jak to w Klondyke pierwsi 
ską! tylko. Przecież pełno ich jest w naszych na moich klientów. Jeżeli ąsiądę poszukiwacze spędzili kilkanaście 
. - Miałem straszne sny, - powie - Wolę nie próbować. rzekach i joeziorach. kiedy spokojnie we Francji, to ta- lat w nędzy, zanim dochrapali si~ 
'działem do niego. Byłem tego samego zdania. W - E, - skrzywił się Panamczyk kim jak on będę miał to do zawdzię- fortuny. Pesymiśei zaś wyrdali 

- Domyślałem się tego. Ladnieby pierwszej chwili, w momencie entu z pogardą. - Wy fo nazywacie ry- czenia_. Pieniądz, wiecie prżecież, się z powątpiewaniem o tej fortu
pan wyglądał, gdyby pan kogoś za- zjazmu, nnieszkodliwienie człowie- bołówstwem? Jedno jest tylko war- nie śmierdzi._ Całe szczęście! Iluż nie. Prawda, że pesymiści ci dawno 
:mordował naprawdę. Zd1·adziłby się ka wydawało mi . się rzeczą bardzo te zachodu - to połów płotek„ . Ło-

1 
to Judzi cuchnęłoby nie do wytrzy- stąd odeszli, a na ich miej8Ce prą· · 

pan pierwszej nocy swojem gada- , łatw~ ByłMD teraz wdzięczny Spen· soś, wielka mi rzecz! Mnie tam nikt mania! były zastępy no1VYch Judzi. 
ł\!em urzez sen. Chciałbym się przy łowowi za inalezieni-e svosobur któ-1 nie nabije w hl1t"lke; Z nami Panam Wypiliśmy i za.pł~m. · · i(D, c. n.)j 
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